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Od czasu do czasu pojawia się w 
prasie węgierskiej wiadomość o b l i ­
s k i e j  d y m i s s y i  m i n i s t r a - p r e z y -  
d e n t a  T i s z y w formie zdradzającej, 
że puszczenie tej pogłoski w obieg ma 
być dla drugiej połowy monarchii je ­
żeli nie środkiem pressyi politycznej, 
to przynajmniej wątkiem do szczersze­
go w yspow iadania" się z zam iarów w 
spraw ie ugodowej. Gdyby chodziło o 
spraw ę nie tak rozwiniętą i w wzaje­
mnych ustępstw ach praw ie do ostate­
czności doprowadzoną, kto wie, czy 
wiadomość o dymissyi Tiszy nie sp ra­
w iłaby w W iedniu przykrej sensacyi 
a może naw et pewnej pressyi. W ęgierski 
minister-prezydent pozyskał tam  sobie 
ogólna sym patyę lojalnem przestrzega-

b "i. .I Ł-MrA snhifi w w ttnnJ

od których zawisło stałe uporządko­
wanie gospodarstwa państwowego. J e ­
żeliby tedy tym razem pogłoska o dy 
missyi T i s z y  miała jaką silniejszą pod­
stawę, o ozem zresztą wątpimy, to naj- 
nredzei powimiaby obudzić refleksyę 
właśnie tam, gdzie powstała, w Wę-

^ ZL o r d  B e a c o n s f i e l d  bardzo tra ­
fnie obliczył z góry ile czasu potrze­
ba konferencyi stambulskiej do osią-

• rinrl‘itiiie0-o lub stanowczo uje- sm ecia aouauue0u j
ego rezultatu. Gdy pojawił sie de-

ogu m ą sjm jM -j j  — j~ -  , ^
n iem  ty c h  zasad , k tóre so b ie  w ytkną}  
w  tiairjietnej ch w ili, g d y  z e r w a ł z n e -  

p o lity czn ą  i g o d z ą c  s ię  z o b e­
cn y m  stosu n k iem  p ra w n o p a ń stw o w y jn■ —_• -------- i „cnym siudia.***-- l - „ ~
W eeier do Austryi, przystąpił do sze­
roko zakrojonych reform wewnętrznych. 
Ale dziś chwila jest zupełnie nieodpo­
wiednią do wyzyskiwania tej sym pa­
tyk bo większość parlamentarna w 
Wiedniu oświadczyła dobitnie, że do 
poddania się węgierskim w arunkom  nie 
skłoni jej naw et ofiara nierów nie wię­
ksza, t. j. u trata  własnego panującego 
stanowiska. Zdaje nam się jednak, że po­
głoska o dymissyi m inistra-prezydenta
m* . i___Ko? rwzArlrmi

U ujjiuonj* .*---  ___
Tiszy nie przebrzm i bez przykrej sen 
sacyi ale — głównie w Węgrzech. Ogół 
nieznający się na sposobach i celach 
febry kacy i pogłosek dymissyjnych, bie­
rze rzecz na  seryo i musi mieć to 
przekonanie, że dym issya Tiszy byłaby 
w tej chwili wielką klęską dla kraju. 
P rasa  węgierska, która dziś ig ra  po­
głoskami dymissyjnemi, wzbudziła już 
dawno w  kraju ogólno przekonanie o 
niezbędności Tiszy do przeprowadze­
nia zamierzonych reform wewnętrznych,

mnego ........
kret zwołujący parlament angielski na 
początek lutego, termin ten wydaw ał 
sie bardzo odległym, bo wtedy pano­
wało powszechnie to przyjemne prze­
konanie, że markiz Salisbury potrzebuje 
tylko przejechać się po Europie i sta­
nąć w Stambule, ażeby mógł zawołać : 
v m i, m d i, m d l  Opinia Europy przera- 
chowała się w jednej trzeciej części. 
Markiz Salisbury bowiem może po­
wiedzieć o sobie: veni i vicH a tylko 
to fatalne m ci nie dopisało zupełnie w 
Stambule! Stan rzeczy jest dziś taki, 
że jeżeli markiz Salisbury nie będzie 
w powrocie zatrzymywać się tak dłu­
go na różnych stacyaoh dyplomaty­
cznych, jak  to czynił jadąc do Stam ­
bułu , to przed zebraniem sie parla­
mentu angielskiego stanie w ‘ Londy­
nie i zda spraw ę lordowi Beaconsfiel- 
dowi. Dumnym na to sprawozdanie 
nie będzie markiz Salisbury, a lord 
Beaconsfield pewnie nie będzie niem 
zachwycony. Ale sytuacya jest już te­
raz jasną i p ar lam en t angielski będzie  
mógł zająć s tanow isko , oświadczyć 
sie stanowczo za polityką lorda Bea- 
consfielda lub zaprosić Gladstona do 
objęcia steru i wypróbowania swoich 
pomysłów o przyjaźni angieJsko-rossyj- 
skiej na wulkanicznym gruncie W scho­
du. Więc parlam ent angielski ma przed 
sobą alternatyw ę i to alternatywę, któ­
ra  łączy się z olbrzymią odpowiedzial­
nością nietylko wobec własnego kraju 
lecz także wobec Europy, nawet wo­
bec ludzkości. Gdyby kto był przed 
kilkunastu laty zapowiadał, że kiedyś

parlam ent angielski będzie w  wątpli­
wości, czy Anglia m a bronić Turcyi 
i w ystąpić przeciw  Rossyi, czy prze­
ciwnie pow inna połączyć się z Rossyą 
i wspólnemi siłami położyć koniec 
nietylko samowoli tureckiej lecz zara­
zem egzystencyi państwowej T urcyi — 
byłby pewnie okrzyczany za idjotę a 
w najlepszym razie za fantastę poli­
tycznego. A przecież rzeczy tak stoją, 
że parlam ent angielski będzie m iał 
dziś przed sobą tę wątpliwość. Lord 
Beaconsfield posiada naw et w  sp ra­
wach w ew nętrznych tylko nieznaczną 
większość w obecnym parlam encie a 
od roku polityka zagraniczna taka u- 
zyskała przewagę, że pod tym  względem 
stronnictw a zachwiały sie na swoich 
stanowiskach. Gladstone spraw ił pe­
wne zamięszanie pojęć swojemi m ityn­
gami antitureckiem i. Już w chwili, 
gdy te mityngi głośnym  chórom od­
zywały się z Anglii do Europy, nie 
można było powiedzieć, że polityko 
mityngow ą podzielają tylko wigowie a 
torysi w ytrw ale stoją po stronie T ur­
cyi. Pomiędzy tory sami znalazło się 
także wielu antagonistów  Turcyi, w y­
chodzących z tego założenia, że poli­
tyka sprzyjająca T urcyi w  chwili 
obecnej może być tylko hołdem 
dla tradycyi angielskich ale nie 
krokiem praktycznie obmyślanym i 
i do praktycznych celów zmierzającym. 
Wszakże naw et sędziwy lord Rousscll 
widział się sp o w o d o w a n y m  przerw ać 
swoje milczenie i ująć się za Herce- 
g o w iń c a m i, B ośn iak am i i B u łg a ra m i. 
Przytaczam y tylko ten jeden przykład, 
chociaż w ciągu zeszłorocznego lata 
nie brakło podobnych o b ja w ó w  i ze stro ­
ny torysów, którzy nic zeszli jeszcze 
z pola politycznego. W ięc w każdym 
razie niema pewności, jakie stanowi­
sko zajmie parlam ent angielski w obce 
kwostyi wschodniej, choć większe p ra ­
wdopodobieństwo przem awia za tein, 
że Gladstone pozostanie w  mniejszości 
ale takiej mniejszości, która czeka tyl­
ko na jeden nieszczęśliwy krok prze­
ciwnika, ażeby zmienić się w większosc.

M i t h a d  basza stoi teraz u szczytu 
potęgi. Żadnemu z poprzednich wezy­
rów  nie było danem, odegrać tak pa­
miętną rolę w dziejach Turcyi, wzbu­
dzić takie zdumienie swoją stanowczo­
ścią i zachwycić oporem najprawo- 
w ierniejszych muzułmanów, dla któ­
rych  konstytucya z swobodą narodo­
wościową i religijną była i będzie mi­
mo wszelkich wyroczni Hajrułły Effen- 
diego grzesz nem zboczeniem od ma- 
hometańskiej tradycy i, świętokradztwem 
politycznem. Tak jest rzeczywiście: cze­
go nie dokazała w zupełności te twa 
H ajrułły Effendiego, tego dokazał Mit­
had basza nieugiętym oporem w obec 
wielkich wymagań konferencyi. spro­
wadzonych na schyłku rokowań do 
najskromniejszych rozmiarów. Ambitny 
Mithad basza może być w  tej oliwili 
zupełnie zadowolony z swojej sztuki 
rządzenia: zagranicę zbył frazesami 
konstytucyjnem i a tłum praw owiernych 
czyli tak zwane stronnictwo staroture- 
ckie zachwycił stanow e/cm  w ystąpie­
niom w obronie niezależności Turcyi 
pomimo widoku najeżonych bagnetów 
rossyjskich! W czasach  spokojniejszych 
sam fakt pogodzenia stronnictw a mło- 
dotureckiego z starotureckiem  na g ru n ­
cie wielkich reform, w ystarczałby 
zupełnie, ażeby zapew nić 'M ithadow i 
baszy znakomite stanowisko w now o­
czesnych dziejach Turcyi. Ale czasy 
dzisiejsze robią z tego tryum fu tylko 
gro hazardowną, najhazardownięjsza 
pod słońcem. Od m atcryalnego powo­
dzenia na polu watki zawisło, czy Mit­
had basza stanie sie kiedyś wielkim 
zbawcą Turcyi. czy "tylko ' wielkim a- 
wanturnikiom, który przeceniając w ła­
sne siły a jeszcze więcej lekceważąc 
siły przeciwnika, rzuca św iatu rękaw i­
cę i w trąca ojczyznę w walkę V  któ­
rej chodzi już nie o większe lub m niej­
sze ścieśnienie samodzielności państw o­
wej. lecz w prost o życie w n a j k r y t c c z -  
niejszem tego słowa znaczeniu. " "

Z D O M O W E J  PR Z E SZ Ł O ŚC I
l i .

eden z tysiącznych przykładów, jak 
) były rzędy na konie, zapisał Grabow- 
za nim go przytaczamy. Stefan Kory- 
, kanclerz wielki koronny, starosta oj- 
i ,  między lnnemi przeznacza na budo- 
phcy przy kościele św. Szczepana w 
wie „rząd złoty usarski, robota prze- 
stą . wszystek rubinami sadzimy na 
cli odlewanych. Na nagłówku jest sztuk 
ieścia i dw a, a w każdej sztuce jest 
W czternaście. Pukle dwa na boku ru- 
i sadzone, także wszystkie rubiny speł- 
śdzieniezka złota, z łańcuchami zlotc- 
ibinarni sadzona. Podpierścien, w któ- 
iztuk 18 a w każdej sztuce rubinów 
iście, na środku pukiel wielki we wzór 
mi sadzony, które są spełna. Ten rząd 
ek na taśmie białej z ciągnionego sre- 
ibionej. Koncerz rubinami sadzony, rę- 
wszystka złota i koło pod nią złote, 
rzchu i od końca w złoto oprawny, 
z białego ciągnionego srebra, sztuk 

i złotych rubinami sadzonych 26, je- 
ększe, drugie mniejsze, rubiny wszy- 
pełna. Czaprak, wszystek spodek z cią- 
?°_ srebra, biało zrobiony nakształt. ce- 
wiaty ciągnionem złotem obwiedzione, 
c dokoła z frendzla z ciągnionego zło­
tym czapraku kwiatów z ciągnionego 

śmnaśeie, w każdym kwiecie sztuka 
złotniczą robotą rubinami sadzona, j

Sztuk takich jest w kwiatach ośmnaście, w 
każdej sztuce rubinów dwadzieścia, szmaragd 
jeden, rubiny spełna wszystkie.1* Nieprawdaż 
że to przepych prawdziwie królewski !...

Ztąd dla Tatarzyna lub Turka pojmanie 
możnego pana na polu bitwy było zawsze 
więcej pożądane, niż kilka głów giaurowskieh. 
Jego zbroja i rząd opłacały mu obficie 
wszystkie trudy wojenne —  nie mówiąc już 
o nadziej! świetnego okupu.

Jeźli mężczyźni lubili przepych w stro­
ju, to nie mniej kosztownie ubierać sic mu­
siały i matrony polskie. Szlachcianka, mówi 
Zbylitowski, powinna mieć piękne stroje, bo 
tę, która nie była strojną, a pokazała się w 
pubiicznem m iejscu, obgadywano. Mianowi­
cie czynili to m ężczyźni, na weselach rzę­
dom po ławicach usiadłszy. Panny up. za Zy­
gmunta 111, córki pańskie, nosiły często dyn- 
dem w kamienie drogie przybrany, suknie 
bez rękawów, łańcuch z klejnotów, pierście­
nie i braslety kosztowne, „ażeby widzieli chło­
pcy, że mają posag.11

Nie zapuszczając się w szczegółowy opis 
różnego rodzaju ubiorów w Polsce, zwraca­
my uwagę na zwierzchnie suknie, które za­
wsze były najwykwintniejsze. Powiemy wiec 
za Eejeui, że na spodnie ubranie bra­
no płaszcze krótsze, jako to sa ja n y , od­
znaczające się wieloma fałdam i, kolety, ka­
ptury, tudzież dłuższe doli je. Różnego kształ­
tu były te wierzchnie suknie. Jedna o dłu­
gim kołnierzu aż do pasa a u drugiej kołnie­
rza ani na palec nie było. Jedne były z dłn- 
gieini, czasem trzema rękawami, a szły le­
dwie do łokcia. Jedne szły aż do samej zie-1 
m i, drugie mało niżej pasa. Przy długich I 
deljaeh widziano po dwa kołnierze przyszy-1

te tak, że sprzeczano się, nieraz o to, czy koł­
nierz jest przydatkiem do delij, czy delija do 
kołnierza. Noszono i przestronne opończe, no­
szono delije takie, przy których wisiały rę­
kawy aż do ziemi. Niejeden polecając kra­
wcowi zrobić modną suknię, ani mu jej na­
zwać, ani opisać nie um iał, kazał tylko ją 
tak uszyć, jak „dziś noszą**.

Oczywista, że bogactwo w stroju nie 
wszędzie takie było, jakie wskazują rysy po- 
wyźsze. Szlachta szczególnie zaściankowa i 
na małych wioskach osiadła , poprzestawała 
na sukniach z pośledniejszych materyi. Su­
kno zwłaszcza czarne i szaraezkowo było u 
niej w powszeehnem użyciu, zkąd toż szla­
chto drobną „szaraczkami** zwano. W  barwie 
granatowej i zielonej lubowali się najwięcej 
mieszczanie. Jeszcze przed niewielu laty mo­
żna było spotkać na Podgórzu karpackiem 
mieszczki wystroiono w zielone barwy od 
stóp aż do głowy, a w Bieczu kto wie ezv 
i dzisiaj nie znalazłbyś podobnych okazów 
Professor Lepkowski niedawno widział tam 
tego rodzaju średniowieczne zabytki.

U gatunkach i nazwach materyi używa­
nych na zwykłe odzienia i bogato stroić,
n n r l - n o  i i n  t n  ___• ’

i
tureckich,

Prawie takie same m aterye wyliczają i 
vcześniejsi pisarze, jak R e j , Kochanowski, 
iórnicki. Bielski — -  ‘ ’

w Krakowie mało nie we wszystkich kamie­
nicach pełno towarów i rozmaitych „kupićj-* 
od złota, pereł, dyamentów i innych ka­
mieni drogich; łańcuszków^ złotych, maneli 
pysznego noszenia, pierścieni, rostrucha- 
nów, szabel, koncerzów, rynsztunków koszto­
wnie oprawnych , opon , kobierców adziam- 
skich wielkich i drobnych i innego obicia 
jedwabnego i rozmaitego; towarow kosma­

tych, to jest rysiów, marinurków, soboli, kun, 
popielic, gronostajów, królików, bobrów, li­
sów, sinusów; altem basów, złotogłowów, sre- 
brogłowów, aksamitów, adamaszków, h a tła -  
sów, tercyanel, kapicel, kanawas, kitąjek, 
ezamletów, mucłiajerów tureckich i prostych 
i innych wszelakich, tak prostych jak jedwa­
bnych materyi, sukien drogich, jako są szkar­
łaty i półszkarłaeia, granaty i półgranaeia, 
fatondysze rozmaito i tańsze, jako lundysze, 
brekleszy, szychtnchy, baje, karazie moraw­
skie, śląskie, kiry; wiec płócien tiamskich, 
koleiiskich, niemieckich , tuwalu tureckich .
bawełnie itd.“

Prawie takie 
, ,  ‘śuiojsi i>isayz„, Jtta. uej i 

Górnicki, B ielski, Klonowiez i wielu innych 
żyjących ku końcowi XVI stulecia.

1 zalają się dawni pisarze na rozmaitość 
mody wprowadzonej do P olsk i, która wy­
parła narodowe suknie, a cudzoziemcy wy­
szydzają nas z tego powodu. Jedni i drudzy 
mają słuszność, ale tylko po części. Jakkolwiek 
nie da się zaprzeczyć, że cudzoziemskie mody, 
że chodzenie „po persku, po turecku, po ta­
tarski! , po moskiewsko, po kozacku, po 
włosku, po hiszpańsku, po niemiecku1*, po 
francusku a wreszcie i szwedzku za panowa­
nia Wazów, oddziaływało niekorzystnie na 
ubiory narodowe, a poniekąd rodziło zoboję­
tnienie dla swojskich, rodzinnych obyczajów; 
przecież po głebszem zastanowieniu s ie , nw 
możemy jedynie z ujemnej strony uwazae 
tego zjawiska. Owszem, inówi ono 1,0( 
wnym względem nawet na korzyść naio 
wej żywotności i cywilizacyjnej «'•>.

Naród, który ink Polska, zostawał
ustawicznych stosunkach z obc-emi pienno
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P aryż, 12 stycznia.

(B )  Senat i Izba deputowanych rozpo­
częły zwyczajne posiedzenia na rok 1877 w 
dniu !J b. m., konstytncya bowiem wymaga, 
aby obie Izby prawodawcze zgromadzały się 
co rok w drugi wtorek m ies iąca  stycznia. 
Posiedzenia te w pierwszych chwilach nie 
mogą przedstawiać wiele interesu. Po ukoń­
czeniu przed dziesięciu dniam i, bo 28 gru­
dnia zeszłego roku— nadzwyczajnej, dodatko­
wej sessyi, na której szczególnie pod koniec 
starano się w lot prawie załatwić niezbędne 
kwestye, a mianowicie budżet na rok bieżą­
cy, bez którego wszystek mechanizm admi­
nistracyjny byłby rozstrojony —  nie przed­
stawia się naszym prawodawcom nic rzeczy­
wiście pilnego do załatwienia. Już nawet tu 
i owdzie dawały się słyszeć głosy żądające 
aby po ukonstytuowaniu biur, to jest wy­
brani u na rok bieżący prezesów, wicepre­
zesów, sekretarzy i kwestorów, senat i Izba 
deputowanych odroczyły się na kilka tygo­
dni. Za pozór tej propozyeyi podawano 
potrzebę wypoczynku dla reprezentantów 
narodu, po nader pracowitych posiedze­
niach przed końcem roku. Rzeczywiście 
atoli idzie tu nie o odpoczynek, ale o zyska­
nie czasu dla narad, porozumienia sic i uło­
żenia wspólnie planu dalszej walki, ze stro­
ny skrajnych odcieni nie zadowolonych zu­
pełnie z rezultatu przednoworoczuej sesyi.

(himbetta i całe jego stronnictwo ponie­
śli ciężką porażkę w kwestyi budżetowej. 
Chcąc bowiem odjąć senatowi prawo wdawa­
nia się decydująco w sprawy linansowe, przez 
zbytek samowolnośei w odrzucaniu niektórych 
funduszów, niezbędnych dla porządnej admi­
nistracji, dęli wyższej izbie.sposobność popra­
wienia tycli niezręcznych ataków na prawa 
istniejące i tym sposobem ■ finansowe alrybu- 
cye senatu zostały uświęcone faktem stano­
wiącym przykład na przyszłość. Porażka ta 
tem cięższą jest dla nicli, ż.e najcelniejszy 
cios zadany był przez prezesa gabinetu, p. 
Jules Simon, który przez długi czas szedł rę­
ka w rękę z przywódcą lewicy a w ostatnich 
czasach stanął z nim w opozycji, jak zape­
wniają, z powodu osobistych nieporozumień. 
W każdym razie p. J. Simon zwycięsko od­
parł wymowne argumenta p. Gambetty, któ­
ry usiłował zachować dla izby deputowanych 
wyłączne prawo układania budżetu, i nietyl- 
ko uraził tem miłość własną byłego dykta­
tora z Tours, ale co najważniejsza, podniósł 
i silnie utwierdził powagę senatu, będącego 
solą w oku większej części zapalonych repu­
blikanów. którzy chcieliby nie mieć żadnej 
kontroli nie tylko nad sobą ale nawet obok 
siebie. Stronnictwo to czuje się mocno za- 
chwianem i pragnie porozumieć, się, nara­
dzić, obmyśloć środki odzyskania straconej 
powagi.

m i, który polityczne, społeczne i naukowo 
sprawy niemal codziennie traktował na ró­
żnych arenach Europy i W schodu, musiał 
coś ztamtad przynieść do siebie, musiał coś 
u obcych polubić. Znane nam są szerokie sto­
sunki naukowe, artystyczne, dyplomatyczne, 
a w części i handlowe dawnej Polski z lu­
dami Włoch , F rancyi, Niemiec i Szwecji, 
cóż więc dziwnego, że za owemi stosunkami 
spieszyły do nas zwyczaje i mody zagrani­
czne, że Polacy biorąc światło i naukę od 
obcych , przyswajali sobie także i ujemne 
ich strony?

Ale nie w tem jeszcze cało źródło mód 
zag ran iczn y ch  w Polsce. Prowadzono ustawi­
czne wojny ze Wschodem, pokonywano wie­
lokrotnie Moskwę, Turków, Tatarów i W oło­
chów ; było to więc może następstwo zwy- 
eięzkiego oręża, że suknia zwyciężonych za­
wisła na ramionach Polaka. Jan U l po od­
sieczy Wiednia przybiera się w kontusz tu­
recki i tym sposobem uświęca go w rzędzie 
narodowych strojów, tak, że nikt dzisiaj nic 
nazwie kontusza ubraniem tureckiem , mimo 
że ztamtad zawitał nad Wisłę. Przeszłość 
wiele nam wskazuje tego rodzaju przykładów. 
Amerykański np. biały mundur Kościuszki, 
stał się. swego czasu patryotyezną szatą. Po 
klęsce Władysława pod Warną r. 1444 suł­
tan turecki ubiera swoich dworzan w barwę 
czarną i czerwoną , w która sie stroił dwór 
nieszczęśliwego obrońcy chrześcijaństwa. I tu
wiec podobnie się działo jak w Polsce __
zwycięzca odział się szatami zwyciężonego.

Gambetyści nie bez powodu obawiają się. 
żo krańcowy radykalizm nadużyć może sta­
nowiska, w którem pomoc jego może im być 
użyteczną. Nowy prezes gabinetu na ich bar­
kach wyniesiony na to stanowisko nie odpo­
wiada ich oczekiwaniom. Na próżno dzien­
niki idące za ich natchnieniem dopominają 
się nowej hekatomby prefektów, jakoby nie 
dość szczerze republikańskich; p. J. Simon 
nie myśli wcale zakłócać biegu adrnini- 
stracyi nowenii zmianami w posadach na­
czelników departamentowych, bo wie bardzo 
dobrze, że ci krzykacze nie dla tego doma­
gają się dymisyi niemiłych im prefektów, 
żeby tego dobro Francyi i* Rzeczypospolitej 
wymagało, tylko, dla tego żeby ich posady 
swoimi przyjaciółmi obsadzić, coby mogło 
stać sie niebezpiecznem dla obecnego gabi­
netu.

Nie ulega wątpliwości że cała rozsądna 
i umiarkowana część senatu i Izby deputo­
wanych przekonaną jest o potrzebie spokoj­
nego i zgodnego postępowania, ale to bynaj­
mniej nie jest na rękę krańcowym radykałom, 
którzy nie czując się jeszcze dość przygoto­
wanymi do walki na gruncie ważnych kwe­
styi wewnętrznych, starać się będą paraliżo­
wać jak się da najdłużej rozpoczęcie prac 
parlamentarnych, i w tym celu zamierzają 
wystąpić z roziuaitemi interpelacyami. Od 
zręczności gabinetu, który w tym względzie 
liczyć może na energiczną pomoc umiarko­
wanej połowy reprezentantów, zależeć będzie 
zniweczenie tych podstępnych manewrów.

Wiadomości z Konstantynopola są tu 
przedmiotem najżywszej ciekawości i go­
rączkowego zajęcia. Myliłby się atoli, kto by 
sądził że publiczność francuska przejęta jest 
wyraźną sympatyą dla którejkolwiek ze stron 
interesowanych w tej sprawie. Nie ulega 
wątpliwości, że Francuzi nawet wyższych 
warstw społeczeństwa nie mają jasnego wyo­
brażenia o szczegółach kwestyi wschodniej i 
jedna tylko rzecz obchodzi ich w tej ch w ili: 
czy pokój będzie utrzymany czy wybuchnie 
wojna, bo... to koniecznie wywołać musi 
wpływ na iuteresa handlowe, a zatem na naj­
żyw otniejszą kwestye pieniężną.

SPRAWY MOIARCHI
Vester Lloyd donosi, że rodzice i przy­

jaciele akademików węgierskich , którzy wy­
jechali do Stambułu w celu wręczenia szabli 
honorowej Abdul Kcrimowi baszy, z obawy, 
ażeby pi‘*.Y powrocie tej deputacyi nie po­
wtórzyły sio w Tryoście nieprzyjazne demon­
stracjo. wystosowali prośbę do rządu węgier­
skiego o wstawienie się u austryaekiego mi 
nistra spraw wewnętrznych i wyjednanie 
stosownych zarządzeń.

— 7j Wiednia otrzymał Lester Lloyd 
doniesienie, że wkrótce nastąpi mianowanie 
ambasadora austryacko - węgierskiego przy 
dworze włoskim. Ambasadorem ma być mia­
nowany br. Haymerle. Nominacyę te uważa­
ją w kołach dyplomatycznych za oznakę 
wzmocnienia przyjaznych stosunków między 
obu państwami.

— Namiestnik Tyrolu lir. Taaffe, został 
powołany do Wiednia w sprawach sejmu 
tyrolskiego.

— Wbrew doniesieniom dzienników wie­
deńskich, utrzymuje Pestcr Lloyd, że na kon­
ferencji delegatów, zastanawiających się nad 
konwencją handlową między Austryo -W ę­
grami a Rumunią, w d. 10 b. m., nastąpiło 
zupełne porozumienie, tak. że obecnie taryfa 
ma bvć tylko spisaną i podpisaną przez de­
legatów. K onw encję handlową z Rumunią 
uważać należy za dokonaną.

SPRAWY ZAGRAHICZIE
(Postaw a Niem iec w ol»ec kwestyi 

wseliołliiiej.)
Mieliśmy już sposobność nadmienić, że 

pełnomocnik niemiecki na konferenevi zmie­
nił w ostatnich czasach nagle swoją postawę, 
przybierając wobec Tnreyi ton g ro źn y  i nie- 
pojednawczy. Ta zmiana frontu uderzyła 
wszystkich tem bardziej, że była zupełnie 
niespodziewaną; antecedencje polityki nie­
mieckiej wobec zawikłań wschodnich były 
bowiem tego rodzaju, że nie pozwalały przy­
puszczać tak stanowczego, jednostronnego 
wystąpienia. Jakkolwiek epizod ten nie jest 
jeszcze dostatecznie wyjaśniony, uważaliśmy 
za swój obowiązek zwrocie nań uwagę czy­
telników , a dziś podajemy depesze dzienni­
ków angielskich, które notują sam fakt, po­
trzebujący jeszcze wyjaśnienia.

Daily Telcgraplt w depeszy z Pory z 11
b. m. donosi: „Aż do tej chwili br. Wer- 
thor występował, przynajmniej publicznie, w 
roli protektora Turcji. Obecnie słychać, że 
dr. Busch przywiózł z Berlina instrukeye, 
które polecają mu nie przyłączać się do ża­
dnej dalszej koncessyi ze strony mocarstw, i 
przyjmować tylko ad referendum wszelkie 
propozycje zawierające modyfikację warun­
ków pierwotnie przez pełnomocników ułożo­
nych. W skutek tego br. Werlher telegrafo­
wał do kanclerza niemieckiego z prośbą o 
nowe instrukeye. Ale gdyby nawet pełno­
mocnik niemiecki został upoważnionym do 
przyjęcia warunków zredukowanych, będzie 
ks. Bismarck prawdopodobnie nalegać na 
Bortę, aby w przeciągu 48 godzin dała bez­
warunkową odpowiedź. 'Tak więc ks. Bis­
marck uważany jest chwilowo za pana sytu­
acji. Pragnie on widocznie podsycać niezgo­
dę, aby wywołać wojnę. Podczas gdy Rossya, 
Francja i W łochy okazują najszczerszą chęć 
utrzymania pokoju, i są gotowe do ustępstw, 
o Niemcach tego powiedzieć nie można. 
Zwrócił także uwagę fakt następujący: Gdy 
Rossya w zamiarze zaprzeczenia pogłosce, 
jakoby chciała zawrzeć z Turcyą układ oso­
bny, zredagowała notę zapraszającą mocar­
stwa do wspólnego działania, N iem ej trzy­
mały się mi uboczu, nietylko nie popierając 
tej noty, ale nawet sprzeciwiając się ,lpj ener­
gicznie."

Telegram paryski Timesu z l i  b. in. 
zawiera niejako uzupełnienie powyższej depe­
szy Daily Telegraphu. Czytamy w tym tele­
gramie: „Potwierdza się, że na początku te­
go tygodnia, książę Bismarck wystosował do 
barona Wertliera bardzo krótką depeszę, kry­
tykującą nader powolny postęp konferencji. 
K siążę Bismarck oświadcza, że pełnomocnicy 
posunęli się za daleko w swych slopniowyeh 
ustępstwach dla Porty i wyraża ubolewanie, 
żo baron W orther poszedł w ieli ślady. Ró­
wnocześnie wysłał książę Bismark notę iden­
tyczną do lir. Minister'. ambasadora Niemiec 
w Londynie, polecając mu, aby treść tej no­
ty zakomunikował lordowi Derby i dodał od 
siebie, że ks. Bismarck ustępstwa i modyfi­
kacje poczynione przez konferencje wobec 
odwlekali i oporu Turcji, uważa za. sprzeczne 
z godnością. Europy i za szkodliwe dla po­
wagi akcji zbiorowej." -Łatwo pojąc, że teu 
zwrot w polityce* niemieckiej wielkie wraże­
nie sprawić musiał we Francji. Journal des 
Dibats osnuł na podstawie przytoczonych 
powyżej depesz artykuł wstępny, z którego 
wyjinujoiny wu&uiojszo ustępy: Y.Nip jost /g
ry.oc-za d z i w n ą  w id z i e ć ,  ju k  W e r tU e r  o b e j -
"iuje role porzuconą przez generała lgnatie- 
wa i markiza ot Salisbury i chce zmusić 
konferencję do przyjęcia napo wrót taktyki, 
którą szczycie się lak mało ma powodów? 
Dopóki Rossya zdawała sie sama jedna dą­
żyć do wojny. Niemcy pozwalały jej na to, 
nie mówiąc ani słowa. Odkąd Rossya okazuje 
zamiar albo przynajmniej życzenie zatrzyma­
nia. sie na tej drodze. Niemcy naprzód ją 
popychają i chwytają się jej .poprzednich de­
klaracji" aby zniewolić ją do kroczenia dalej 
drogą, prowadzącą do przedsięwzięcia, któro 
nawet, w razie sukcesu, byłoby pełne niebe- 
spieczeństw. Nie jest, naszą rzeczą śledzić 
przyczyn tak dziwnego postępowania; ale 
jeżeli Rossyanie zechcą się zastanowić nad 
ni cm, wyśledzą je z łatwością, Rossyanie mu­
sza być mocno zdziwieni, widząc, że w żar­
liwości wojennej i troskliwości' o los chrze­
ścijan na Wschodzie, są prześcignięci przez 
berlińskich mę./ow stanu! Generał l°’natiew 
musi być bardzo zgorszonym widzaeA o  mie­
dzy wszystkimi członkami konferencji naj­
większym jest turkotileni ( le ^ us f/llrc \ j e_ 
zeli co może się p t/jo /jn io  do oświecenia 
Rossyan o doniosłości tej niespodziewanej 
zmiany frontu, to niezawodnie owe pogłoski 
o radach udzielanych niedawno Porcie *przez 
dyplomację niemiecką. Niektórzy politycy 
ottomańsey dali s i e , jak s łje W ; złapać, "i 
me brak teraz ludzi w Stambule którzy ma­
rzą o nowej wojnie a la 1854, ’ 
różnicą, że tym razem Niemcy z- 
see Anglii i Francyi. Niech 'sje' 
podobnej illuzyi! Niemcy moo-a 
interes w zachęcaniu Rossy;' - i .  v ,4rt  ł - f t J W S S ?eilifgo wilii, w ,<«,■,,Ą  w.,q.stlie  , 
soby, ale me mają żadnego interesu w oca­
leniu Turcji. “

Nie potrzebujemy nadmienj.^ że zdań 
powyższych francuskiego dziennika 0 s |n.y_ 
tych zamiarach Niemiec nie podzielamy by­
najmniej. Trzeba być Francuzem, ;l|jy sadzić, 
ż.e osłabienie Rossyi, w toj chwili przynaj­
mniej, może być w interesie Niemiec. Zre­
sztą Journal des Dchats zbyt pospiesznie 
wysnuł wnioski powyższe z wiadomości, któ­
ra, jak to na, wstępie zaraz zaznaczyliśmy, 
potrzebuje* jeszcze wyjaśnienia i potwierdze­
nia.

(W łosy angielsłtic o honferencyi 
stam bulskiej).

Nawet Times zwątpił już o pomyślnym 
rezultacie konferencji. W obce naprężenia 
umysłów, wywołanego obawami wojennemi, 
konferencja zapomniała o właściwym swym

celu. W zasadzie, jet ona zgromadzeniem peł­
nomocników mocarstw, które podpisały traktat 
paryski, upoważnionem do powzięcia uchwał 
celem zapewnienia spokoju i dobrobytu nie­
którym prowincjom państwa tureckiego. Tym­
czasem stała się w istocie radą pośredniczącą 
między Turcyą a Rossya. Niepostrzeżenie od­
dała inicjatywę w ręce Rossyi i zajmuje się 
głównie pytaniem czy ta, czy też inna pro­
pozycja mogłaby być przez Porte przyjętą. 
Jakkolwiek w ten sposób Anglia została uwof- 
nioną do pewnego stopnia od odpowiedzial­
ności, to jednak z przykrością przyjąłby świat 
wiadomość o tem, że konferencja nie osią­
gnęła zamierzonego celu. Byłoby lepiej, mówi 
dalej ten dziennik, gdyby mocarstwa zrezy­
gnowały z odpowiedzialności za los prowin­
cji tureckich, aniżeli gdyby miały zezwolić 
na uchwały, które nie prowadzą do celu. 
W pierwszym wypadku pozostałyby rzeczy 
w takim stanie, w jakim poprzednio się znaj­
dowały a bezpośrednio potem mogłyby sie 
zawiązać rokowania między Rossya i Turcyą 
bez lub też za pośrednictwem jakiego trze­
ciego mocarstwa. W drugim razie wszystko, 
do czego konferencja mocarstwa zobowiąże, 
będzie je nietylko obowiązywało jako bez­
czynnych widzów, ale nadto jako narzędzia

przeprowadzenia planu administracyjnego, 
który wspólnie mają powołać do życia, Tak 
więc dziennik ten wolałby, aby konferencja 
spełzła raczej na niczem, aniżeli gdyby miało 
przyjść do zgody, któraby się nie mogła długo 
ostać i oświadcza zarazem, że w takim razie 
opinia zwróci bezpośrednio swą uwagę na 
kwestye wojenną. Standard  występuje'sta­
nowczo przeciw myśli, objawiającej się w roz­
maitych formach, że w razie, gdyby konfe­
rencja spełzła na niczem, mocarstwa euro­
pejskie natychmiast zerwą z Porta stosunki 
dyplomatyczne. Standard  podejrzywa Rossya
0 podanie tej myśli. Nie potrzeba powtarzać 
mówi ten dziennik, że Anglia nie popełni 
takiej niebezpiecznej niedorzeczności. Tak 
samo żadne inne mocarstwo najmniejszego 
nie ma powodu do takiego postępowania. 
Przeciwnie, w razie wojny m iędzy  Rossya i 
Turcją obecność posłów europejskich w Stam­
bule jest potrzebniejszą niż kiedykolwiek, aby 
z użyciem wszystkich sił dyplomatycznej zrę­
czności zapobiedz wybuchowi fanatyzmu tu­
reckiego przeciw tamtejszym chrześcijanom. 
Po odjeździe posłów europejskich bardzo ła­
two mogłaby Mahometanom przyjść do głowy 
m yśl, że czasy wojen krzyżowych znów po­
wróciły i że Rossya jest mieczem chrystyanizmu 
w ym ierzo n y m  na icli zgubę. D a ily  News przy­
p is u je  w e d ł u g  z w y c z a ju  o p ó r  d y p lo m a tó w  t u » ^ “
ckich podszeptom Anglików obecnych w  K on­
stantynopolu, którzy wszelkieini sposobami usi­
łują Porte utwierdzić w przekonaniu, iż Anglia 
znajwiększem utęsknieniem wyczekuje wojny 
miedzy Rossya i Turcyą, aby przy tej sposo­
bności módz ukarać swego starego nieprzy­
jaciela. Korespondent stambulski tego dzien­
nika w drastyczny sposób charakteryzuje dzia­
łalność konferencji: „Konferencja zbiera się
1 pyta pełnomocników tureckich, czy chcą 
przyjąć projekt reform. Fi odpowiadają: N ie! 
Bardzo dobrze, odpowiadają inni pełnomocni­
cy; w takim razie odroczymy nasze posie­
dzenia na trzy dni". Po upływie tego termi­
nu znow się zbierają i znow powtarzała swe 
przedstawienia". Pall, Mail Gazette tak ' sie 
zapatruje na tę sprawę: Midhatowi baszy 
bynajmniej nie można wziąć za złe jego po­
stępowania. Czuje on w sobie dość’ sił, aby 
módz zreformować Turcyę a patryotyzm nie 
pozwala nut oddać cudzoziemcom bez oporu 
władzy nad krajem. Gdyby którykolwiek po­
lityk europejski inaczej sobie postępował, na- 
zwanoby to zdradą kraju. Podczas gdy wszy­
stkie te dzienniki najmniejszej nie mają na­
dziei, aby kontereneya zadawalające powzięła 
uchwały,, Globe spodziewa się jeszcze czegoś 
po najbliższych posiedzeniach.

. Zapoznawszy się z zapatrywaniani prasy 
angielskiej na kontereneya a względnie na 
kwestye wschodnią, nie od' rzeczy bodzie po­
słuchać jeszcze głosów trzech znakomitych 
osobistości angielskich, któro należąc do prze­
ciwnego rządowi stronnictwa poddały polity­
kę jego w kwestyi wschodniej dość surowej 
krytyce. Osobistościami temi są trzej bardzo 
wpływowi przywódcy opozycyi liberalnej, W. 
Harcourt z Oxfordu, profesor Fawcett przy­
wódca niezależnych liberałów w Hackney i 
Cli. Dilke z Chelsea przywódca nąjradykal- 
niejszej frakcji w parlamencie. W szyscy trzej 
zdawali w spoinnianycii miejscowościach spra­
wę z swych czynności parlamentarnych, win­
szując krajowi z powodu, że rząd zniewolony 
potęgą opinii publicznej zmienił dotychcza­
sową politykę w kwestyi wschodniej. Jedna­
kże w swych zdaniach co do Rossyi bardzo 
się różnili ci trzej mędrcy opozycyi. W. Har- 
court ganił zewnętrzną politykę rządu, która 
była szeregiem śmiałych zapędów i bojażli- 
wych odwrotów. Okólniki, które zostały ogło­
szone w sprawie zniesienia niewolnictwa, na­
stępnie poprawione a w końcu odwołane, 
spór z Ameryką o wydawanie zbiegów, a wre­
szcie cały szereg ehwicjnośei i błędów po­
pełnionych w kwestyi wschodniej były przed­
miotem ostrej krytyki pana W. Harcourt, 
który, na co głównie należy zwrócić uwagę, 
jest poufnym przyjacielem lorda Beaconsfield

z tą jednak 
jęłyby niiej-
wystrzegąją 
mieć wielki



częstym gościem w jego domu. Żaden z 
mówców nie spodziewa się po bonferencyi 
najmniejszego rezultatu, ale podczas gdy W. 
Harcourt i profesor Faweett najzupełniejsze 
mają do Eossyi zaufanie, to radykalista Ch. 
Dilke otwarcie oświadcza, że nie wierzy w 
humanitamośe Eossyi i powiada, że Itossya 
tyle warta, co Turcya. Ostrzega jednakże 
przed iluzyą, że. Rossya jest za słabą do woj­
ny z Turcya. Chociażby dezorganizaeya armii 
rossyjskiej była jaknajwiększą a skarb Eossyi 
zupełnie próżny, to Bossya zawsze jeszcze 
tak jest silną, iż Turcyę bez trudności po­
kona.

Legalność tych
3

stosunków została sankcy 
nowana traktatem i konwencją paryska ma-

(Sily wojenne Anglii.)
W edług urzędowych danych, angielska 

siła wojenna składa się. z armii europejskiej 
i indyjskiej. 1 A r m ia  e u r o p e j s k a  rozdzie- 
D się na wojska stałe z rezerwami i na woj­
ska posiłkowo (milicya, ochotnicy), które je­
dnak tylko do obrony kraju mogą być uży­
wane. W skład stałego wojska wchodzi: 77 
batalionów (66.617 ludzi) piechoty, 22 puł­
ki kawaleryi, 15 bateryj artylleryjskich kon­
nych i 42 polowych, 3 saperskich i 29 in­
żynierskich kompanij, 23 kompani) pociągo­
wych ■—  razem 92.109 ludzi i 14.380 koni. 
Dodać do tego należy 5.800 ludzi rezerwy 
1 klasy (to jest takich, którzy nie dosłużyli 
12 lat i do ich upływu są obowiązani stawić 
się w razie potrzeby.) 25,000 ludzi rezerwy 
milieyi (to jest milieyi obowiązanej stawić 
się do armii na wypadek wojny), razem 30.800 
ludzi należących po większej części do pie­
choty. Te ostatnie oddziały wojska w czasie 
pokoju są rozproszono i zbierają się tylko 
czasowo na ćwiczenia obozowe, lecz na wy­
padek wojny rozdzielają się między ośm kor­
pusów armii, z wyjątkiem 13̂  batalionów 

. piechoty i 10 kompanii inżynierów przezna­
czonych na załogę do twierdz. Z tych ośmiu 
korpusów armii, szesć składają obecnie prze­
ważnie wojska posiłkowe, jakby wyłącznie 
tylko do obrony kraju służyć miały, jeden 
także ma ich wiele, a tylko jeden złożony 
jest z samych wojsk liniowych, i ten ostatni 
ma być na stopie wojennej postawiony, a do­
wództwo korpusu otrzymałby generał Na- 
pier dywizyj zaś generałowie: TCIlice. Hors- 
fort' i Parkę. U- A r m ię  in d y j s k ą  tworzą :
1) Wojska angielskie rozlokowane w Indy ach 
• o b e jm u ją c e :  45,900 ludzi piechoty.

Układy te tworzą dziś cześć i,,,i,V„  r
ropejskiego prawa. W duchu tr e l i  m-Tw° eU'  
konywała Rumunia od lat ,  w3r"
maite polityczne akty uznane p r z e r w  S°7‘~ 
gwarancyjne a nawet przez W. P,»rt M Wft 
kolwiek zmianę zaprowadzałby r7S  
uiański w wewnętrznym z a r z ą d z ie '^ „ i  
przez nową konstytucję, uie jVob10 u' 'a 
ruszać naszej polityczną, indywidualności 
bezpieczone, naszemi układami i euror.on.i-- 
mi traktatami. Oktrojowana przez /<L r<e~ 
sarską Mość konstytucja nie może 'nar '
stosunków ugruntowanych międzynarodowe^ 
mi aktami. Twierdzenie ,]eg0 Kkgp<1, .
Sayfeta baszy, ze Rumunia należy do uprzvwi
lejowanych prowineyj państwa, może w wvr " 
kim stopniu zaszkodzić naszym odwiecznym 
prawom. Kraj nasz tworzył zawsze państwo

-  ẑ T7\ l  " f i
W16 °' gimnazjumi O maren I,

W

przy tej sposobności wyjątkowo charakter 
jora ad honores z uwolnieniem od taksy.

=  J K .  l» . K a n i i e s l i i i k  przyjmował 
wczoraj i dzisiaj dostojników miejscowych i re­
prezentantów rozmaitych instytucyj i korpora- 
ovj, którzy pospieszyli powitać go po długiej nie­
obecności i powinszować szczęśliwego powrotu 
do zdrowia.

—  U d z i e l o n e  s t y p e n d y a .  C. k.
Namiestnictwo nadało z początkiem roku szkol­
nego 1876/7 stypendya z funduszu naukowego
w kwotach po 105 zł. w. a., przeznaczone dla , , , .**-"•
uczącej sic młodzieży ruskiej narodowości: Grze- | 1420 centnarów cłowjch waitosei 
gorzowi Sem eniukow i, słuchaczowi 1 roku 
praw na uniwersytecie lwowskim, synowi ubo 
giego, liczną rodziną obarczonego mieszczanina 
w Sokalu i Emilowi W in ton i ak owi, 
czowi f i  roku filozofii na tymże uniwersytecie 
sierocie po włościaninie w Kałuszu 

=  U s t n e  c g z a i n l n a

za osobnem pozwole-

Jego Wysokości księcia Karola 
opierając się na swem dobrem prawie i ufa­
jąc w uczucie sprawiedliwości mocarstw euro 
pejskieh, ma nadzieje, iż mocarstwa gwaran­
cyjne postarają się o uszanowanie praw n i .

bieżącego

j  j:  4.500
kawaleryi, 12,000 artylleiyi, 400 inżynieryi, 
razem 62,800 ludzi i 342 dział polowych. 
2) Arm ia indyjskich krajowców licząca razem 
205,300 ludzi piechoty, 21,000 kawaleryi, 
1,200 artyleryi, 3,000 saperów, razem 130,500 
ludzi i 32 dział polowych. Artyllerya w tej 
armii dodaje się tylko czasowo w miarę po­
trzeby. 3) Policja wojskowa 43,000 ludzi u- 
zbrojońych w karabiny i rozdzielonych po 
całem terrytoryum. lecz nie składająca tak­
tycznych korpusów. 4) Siły wojenne miej­
scowych p a n u j ą c y c h  książąt, liczące razem : 
241 063 piechoty, 64 ,1 /2  kawaJeiyi, 9,390 

■ 5,250 po większej części
Te ostatnie „ 
między przeszło 50

ludzi artylleryi z 
pozy cyjnem i działam i. 
wojska rozdzielone są 
państw, z których tylko 9 mają więcej 
11.000 wojska, a wszystkie są uorganizowa 
ne, uzbrojone i wyćwiczone na sposób euro 
pejski. Z mowy dzienników zdaje się, że 
rząd angielski postanowił mobilizacje pe­
wnej części wojsk indyjskich, pod dowództwem 
generała Johnson’a, lecz w jakiej sile, nie­
wiadomo. W  każdym razie Anglia posiada 
znaczne źródło posiłkowe w swych posiadło­
ściach indyjskich, jeżeli tylko przezornie u-

rodu rumuńskiego. Upoważniam pana. do wrę? 
czenitt kopii tego protestu Jego Excelcncyi 
Sarfetowi baszy niemniej i reprezentantom 
mocarstw gwarancyjnych.

Podp. N. Joncscu.

II.
W. Porta, Ministeryum spraw zewnę­

trznych, Nr. 46045 7 stycznia 1877.
Do generała księcia Gliiki.  ̂agenta zje­

dnoczonych księstw Mołdawii i Wołoszczyzny. 
Panie Agencie! Ponieważ niektóre punkia 
konstytucji otomańskiej zlo zostały zrozumia­
ne, więc uważamy za potrzebne oświadczyć 
panu, że nigdy nic było zamiarem W. Porty 
pośrednio lub bezpośrednio naruszać stanowi­
ska. jakie układami zostało zapewnione połą­
czonym księstwom. Ponieważ konstytucja nie 
jest aktem międzynarodowym, któryby mógł 
sprowadzić zmianę układów lub też naruszyć 
warunki politycznej egzystencji któregokol­
wiek kraju tworzącego integralną część państwa 
ottoniańskiego, więc wystarczy z strony W. 
Porty zapewnienie, iż stanowisko po łączonych  
księstw pozostaje takie same, jakie było 
przed ogłoszeniem k o n s ty tu c y i i że rząd Je­
go Wysokości księcia Karola pod tym wzgle'.-.-i- — ;....... >■-.......................... "

Z w ią z e k  stow arzyszeń
I kowyc.h i gospodarczych dla Galicji i 
Krakowskiego otrzymał wedle 
sterstwa spraw wewnętrznych 
1. 17.737 pozwolenie

zarob- 
W. ks. 

reskryptu Mini- 
z dnia 24 z. m.

swej dzia-Ł............. , i ic rozciągnięcia
łalności na Szląsk i Bukowinę.

* H r a t l z i e ż  z e g a r i t s i .  Wczoraj mię 
dzy godziną 7 a 8 rano skradziono panu P 
radcy rachunkowemu z ot— 1
pod 1. 17 przy ulicy P ie k a rsk ie j  s re b rn y  zega-

toir) z srebrnym łańcuszkiem. Po­
dejrzenie kradzieży pada na młodeg
z klasy rękodzielniczej, który dom"
s f r ń ’/ n  m  V — :

rek (remontoir) z srebrnym
dojrzenie kradzieże — ■■ - ,g0 mężczyznę

„ dopytując się za 
enicy wszedł zapewne do pokoju 

zastawszy nikogo pochwycił
kamie;

zegarek ze

« ---- - P. Ludwi-
re s ta u ra c ji pod j. 7 p rz j

stróżem 
nie
szafki.

* B ru ta lna  z ło d z ie jk a .
gowi, właścicielowi restauracji pod 
ulicy krakowskiej, ginął od dłuższego czasu drób 
z kojca stojącego na podwórzu. Wczoraj późnym 
wieczorem udało sic przychwycić złodziejkę, 
niejaką Zofię Trojanowską, która z kojca trzy 
kury wyciągnęła i główki im już poodkręcała. 
Złodziejkę oddano do sądu.

* Straż po licy jna  odebrała  wczoraj 
Jakubow i liudykow i, w yrobnikow i, dw a worki, 
któro ch c ia ł sprzedać, a któro ja k  tw ierdzi, 
m ia ł znaleźć na  placu krakow skim .

* S k u t k i  s w a w o l i .  W czoraj po go­
dzinie 4 do południu **-"■

pociągi w dni niedzielne, 
niem rządu.

— Opactwo benedyktyńskie
zu clen Scliotten w Wiedniu obchodziło w 
tych dniach siedmsetną rocznicę śmierci swe­
go założyciela, księcia Henryka Jasomirgott.

— W yw óz owoców z połudn io ­
wego T yro lu  przedstawia daty, świadczą­
ce o nadzwyczajnej zamożności tej krainy win­
nic. i sadów. I tak według ogłoszonego właśnie 
sprawozdania wywieziono w roku zeszłym ko­
lejami Żelaznami z samego Bozon: czereśni

14.200 zł.;
śliwek, moreli i t. p. 4300 c. wartości 64.500 
zł.: winogron 10.800 c. wartości 162.000 z ł .: 
jabłek i gruszek 42.972 c. wartości 644.580 
zł.; kasztanów 21.390 c. wartości 213.900 
złr. —  w ogólności wywóz z Bożen wynosił 
80.882 centnarów owoców reprezentujących su­
mę 1,099.180 zł. Pozostałe jeszcze z r. z. za­
pasy oceniono na 3000 centnarów wartości złr. 
15.000.

-— Aleksander Dumas w ostatnich 
dniach wyjechał z Paryża do Neapolu, a to w ce­
lu zamanifestowania tam praw swoich do tam­
tejszego pałacu Chiatamone. Garibaldi niegdyś 
podarował był ten pałac Dumasowi ojcu za u- 
sługi oddane przez tegoż sprawie Włoch pod­
czas kampanii neapolitańskiej. Lamarmora za- 
kwostyonował był ten upominek, lecz król Wi­
ktor Emanuel uznał go w końcu i starszy Du­
mas przez jakiś czas mieszkał w pałacu, aż pe­
wnego dnia z powodu niepochlebnego wyrażenia 
sic o neapolitańskich yuapi i lazzaroni wez­
wany został przez deputacyę tychże, ażeby się 
wyniósł z Neapolu, jeźli nie ciice zabrać bliż­
szej znajomości z sztyletem. Dumas nie dał so­
bie dwa razy powtarzać tej groźby, łccz opu­
ścił Neapol i dotąd nie dbał wcale o swój tam­
tejszy pałac. Syn jego znalazł w papierach po 
ojcu list króla Wiktora Emanuela, przyznający 
temuż posiadanie pałacu Chiatamone i postano­
wił domagać się znów swej własności.

t  Franciszek; Ituloz, założyciel zna­
komitego niegdyś czasopisma Herm  des dcm"71 tT I

. - — • ..... kjhi uzinie ł  po południu chłopcy wyszedłszy ze
dem jak najzupełniej może być spokojnym, szkoły poczęli rzucać na siebie grudami na pla- 
Przyjm Pan Panie Agencie, etc. etc. en Bcrnadyńskiin. Przypadek sprawił,

■nflln/nrr    1
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III.
Podp. S a r  fe t.

 __ i-trrt r
Moudea, wydawania którego podjął się skromne- 
mi środkami w r. 1831, i z niezmordowaną 
gorliwością pracując, nad udoskonaleniem go aż 
do ostatnich lat, doznawał bezprzykładnego powo­
dzenia materyalnego, jak donieśliśmy umarł w 
tych dniach w Paryżu, przeżywszy lat 74. Bu- 
łoz, rodem Szwajcar z okolic Genewy, należał 
do najoryginalniejszych osobistości paryskiego 
świata dziennikarskiego. Nie mając osobiście 
żadnych zasług literackich, oprócz może tej, że 
był dobrym nauczycielem stylu francuskiego, 
obdarzony był jednak niepospolicie bystrym 
zmysłem dostrzegawczym co do talentu innych, 
posiadał sztukę przyswajania i robien ia  użyte- 
cznomi tych talentów swemu „Przeglądowi 
dwóch ś w i a t ó w a  to za jak najniższą cenę. 
O sław iony był z skąpstwa. Było rzeczą powsze­
chnie wiadom ą, że wydawca llen te  z „zasady" 
nic honoruje nigdy pierwszych prac nowych 
swych współpracowników, chociażby były-r .-r .»vunnim)w, onociażby były naj- 

— r —.* »■ »pi-»wu, że jeden cenniejszemi; wystarczać im powinien, jak twier- 
z malców trafił grudą w prawo oko dziesięcin- dził, zaszczyt figurowania w jego czasrmić™;/.

iL] 0,0*0 SV. ii /I/\v» »«■.».«
Rumuński minister spraw zewnętrznych 

do generała Ghiki, dyplomatycznego agenta 
Rumunii w Konstantynopolu.

Bukareszt 10 stycznia 1877. W  odpo­
wiedzi. na telegram pański z 7 stycznia, po­
dający brzmienie pisma, jakie Savfof. basza 
w sprawie naszego protestu do Pana wysto­
sował. upoważniani Pana do przedstawienia

o UJIU UZieSi
letniego ucznia, Franciszka Orzechowskiego, sy­
na stróża, tak nieszczęśliwie, iż zachodzi obawa 
utraty wzroku u tego chłopca.

+  S i t  l e p  s t a r o ż y t n o ś c i .  Dziwna
rzecz, że w kraju naszym, tak bogatym w sta 
rożytne zabytki domowe, w pamiątkowe sprzę­
ty i najrozmaitsze artykuły antykwarskie, nie 
zajął się nikt systematycznie handlem staroży­
tności. Pole. to pozostawione zostało zupełnie

żywać go będzie.
Co do stanu floty angielskiej Times w 

przeglądzie swym za rok 1876 z ubolewa­
niem wspomina o dotkliwej stracie kilku o- 
kręlów, już to przez eksplozyę, już to przez 
rozbicie się. Za to w roku npłynionym roz­
poczęto budowę przeszło 60 nowych okrętów 
a z tych 20 już na morze spuszczonych zo­
stało. Między ostatuiemi znajdują się 4 okrę­
ty pancerne; nadto dwa wkrótce będa ukoń­
czone, a sześć, jeszcze nowych zamówiono. 
Również i straszny wróg pancerników, okręt 
torpedowy, niezadługo będzie ukończony.

 _........... . cudzoziemskim agentom, którzy odbywają coro-
Jego Kxeeleneyi zapatrywań Jego Wysokości cznio formalne wyprawy do Galicji i wyzysku-
księeia Karola na te ‘■prawe. Komunikat pana ją« najczęściej niesumiennie właścicieli, naby-
ministra sura,w zewnętrznych roztrząśnięt.y wają za bezcen najkosztowniejsze przedmioty

zatargu ru- 
wymienione mię- 
tureckim. Depe-

(Z ilta rg  in n i in is k o - iu r o c k i .)
Pól. Gorr. ogłasza następujące autenty 

czne depesze, które w sprawie 
muiisko-fureckiego zostały 
dzy rządami rumuńskim i 
sze te tak opiewają:

I.
Bukareszt 22 grudnia 1876 (3 stycznia 

1877). Minister spraw zewnętrznych do ge­
nerała G hiki, agenta rumuńskiego w Kon­
stantynopolu : Otrzymałem telegram pański 
z 20 grudnia (1 stycznia), w którym mi Pan 
donosisz o oświadczeniach Sayfeta baszy co 
ńo znaczenia i doniosłości VII artykułu kon- 
st.ytueyj ottomańskiej. Oświadczenia te zrobi- 
]y na Jego Wysokości księciu Karolu bardzo 
niemiłe wrażenie. Układy zawarte między 
książętami rumuńskimi i sułtanami otto- 
mańskimi ugruntowały pomiędzy W. Fortą 

zjednoczonemi księztwami dokładnie okre­
ślone stosunki, które

ministra spraw
ze. stanowiska praw naszych, uznanych i po­
twierdzonych przez traktaty europejskie nic 
może zaspokoić, rcklainacyj rządu rumuńskie­
go. Jeźli w konstytucyi ottomańskiej znajdują 
wyrażenia, które rozmaicie, można tłumaczyć, 
to właśnie ta okoliczność nie może nas za- 
dowolnić a tein mniej zaspokoić, jak sobie siitauzie, zasłi 
Jego Escelencya Savfet. basza tego życzy. Tylko okute bogato, 
formalne, wydane przez rząd Jego cesarskiej 
Mości a przez ministra spraw zewnętrznych 
wręczone rządowi Jego wysokości księcia Ka­
rola oświadczenie może nas tylko zaspokoić.
W oświadczeniu tern winien rząd turecki wy­
powiedzieć, że Rumunia nie należy do pro­
wincji ottomańskich, o których mówi kon­
stytucja oktrojowana dnia 23 grudnia, że 
węzły łączące Rumunię z paiisiwem otto- 
mańskicm opierają się jedynie na dawnych 
układach zawartydi pomiędzy książętami ru­
muńskimi i sułtanami ottomaiiskimi a za- 
twierdzonemi przez traktaty, które w no­
wszym czasie pomiędzy Turcya i moearstwa-

polityezny stosuneli 
gwarancję tych mocarstw.

(podp.) N. Joncscu,

  l—.........
sztuki i zabytki. Dowiadujemy się, że pierwszą 
matą próbę, sumiennego i porządnego handlu 
antykwarskiego uczyniono we Lwowie. Były 
księgarz, p. K. Łukaszewicz założył skład sta­
rożytności, połączony z bibliograficzną antykwar- 
nią. Z przedmiotów, które można oglądać w tym 
składzie, zasługuje na wzmiankę: siodło tureckie 

i . i  zdobyte pod Wiedniem, serwis 
połowy, z starej porcelany po generale Dwer­
nickim, skrzypce stare włoskie, obraz Branda z 

Ir. 154-8 (wszystkie te'przedmioty z zamku Ka- 
miennbrodzkiego), szkatułka z kości słoniowej, 
moniity, sztychy Hureta, mapa wielka dawnej 
Polski sporządzona z rozkazu króla Frydryka 
r. 1770, biblia Szarflenlmrgcra z roku 1561 
i t. p

—  S z y b k o ś ć  c h o d u  c z ł o w i e k a
z wszelką ścisłością obliczył w ostatnich cza­
sach jakiś amator piechoty. Z obliczeń jego wy­
nikło, że u (50 młodych mężczyzn długość kro 
ku przedstawiała sic najrozmaiciej, jednakże z 
wsze w granicach od 71 do (J i

 ___... jego czasopiśmie,
a dopiero po odbytej niejako próbie, jeźli próba 
ta wypadła pomyślnie, otwierała  ’1 ,n n  1oyuszów kasa p. Buloz.

_ — jeuuttKZ6 ZU.-1 oo<u si* w a- wsze W granicach od 71 do 91 centimetrów. 
• r- J i ru-7vm-owadzone do skutku, Przeciętna miara kroku wynosiła 81 centimetr mi europejsKienu n  , Rnm,U)jj pod jt tej samej osoby sprawdzono przy

-- w różnych dniach różnicę długości kroku

O O N I K A

, 0, 111 ugości kroku wyno­
szącą tylko J Iq. oicdma szybkość chodu czlo 
wieka wynosi mniej więcej 5 kilometrów n a n  
dzinc, a nie przekracza sranie a-k r " - h

wynosi mniej 
\ dzinc, a nie przekracza granic 4 5 
metrów, rozumie sic chodu po 

niż - równinie, 
cei niż n o kilometrów w godzinie można wpraw­
dzie ujść, jednakże nie można odbywać dłuższej 
drogi z to szybkością. .

'   £ >vięc<**l i c  " i c d / . i c l i .  Autonomi­
czny rząd Stanów Kanady brytyjskiej zarzą­
dził że \v  niedzielę ruch pociągów na kana­
dyjskich drogach żelaznych ma być zawieszony, 

spoczynku/ otrzymał I W  wyjątkowych razach tylko puszczane będą

na go- 
kilo- 
Wie-

—  l l i i i i i o u i i u i c .  Kapitan I klasy 
Edward E rlaeher de Khay, oficer ewidencji

 ............  . i zawiadowstwa przy nowosądeckim batalionie
w stanowisku księstw | landwery pieszej nr. 60. przeniesiony na wła

jako państw niezależnych nic nie zmieniły. | sną prośbę w stały stan 
Grazeta Lwowska z dnia 17 stycznia 1877.

się dla nowi-
A' . r '“”'2 Drzcz lat przeszło 30 

najznakomitsze piorą Francyi cierpliwie szły w
jarzmo starego sknery, zwłaszcza gdy Hecue 
des deux Mondes, która pierwotnie miało być 
tjlko popular nem czasopismem etnograficznem 
stała się najpoważniejszym, nąjuezońszyin i naj­
więcej rozpowszechnionym zbiorem prac literac­
kich wszelkiego rodzaju, poetyckich, ściśle na­
ukowych, filozoficznych i politycznych, najpe­
wniejszym szczeblem do godności akademickich 
parlamentarnych a nawet ministeryalnych wy­
rocznią całej burżoazyi francuskiej. Dopiero w 
najnowszych czasach Benie, jak kilkakrotnie 
mieliśmy sposobność wykazać, straciła dawna 
swą wartość i znaczenie, z jednej strony bo­
wiem młodsze duchy literatury francuskiej" wy­
powiedziały posłuszeństwo jarzmu p. Buloz i 
podniosły rokosz przeciwko „tyranii samozwań­
czej" wszechwładnego redaktora i wydawcy, z dru­
giej strony podkopały powagę znakomitego niegdyś 
w rzeczy samej czasopisma prace w rodzaju tych,
jakie słynny apologista htcahajld 
p. Saeher-Masooli ogłosił w niem 
latach.

—  P o ż a r  t e a t r u .  Dnia 15 b m w 
wielkim teatrze w Christianii wybuchł pożar
który zniszczył ten gmach jako też większa cześć 
inwentarza. " 1 -

- !lrtCj,
w ostatnich

miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  d. 16 stycznia.)

(£) Przewodniczący p. J a s iń s k i .  Po 
wyborze 30 członków do komisji, która w
d. 26 b. ni. ma się zająć przeprowadzeniem
wyborów do Rady miejskiej, przystąpiła Rada 
do obrad n a d  b u d ż e te m  m ia s ta  L w o­
w a  n a  r. 1 8 7 7 . . ,. ,

P. G rom an , imieniem komisyi bud/r " '  
wej, zdał sprawę 7, d z ia łu  d oc  o<

skich 37.078 zł., przygodne tx
2992 zł., 7. budynków  u 

opłaty od łazienek 13
tów miejskich 
skich 23190 z l.



rozmaito taksy 20 zł. taksy za nadania posad 
stałych przy urzędach gminnych 3800 zł., za 
nadanie prawa obywatelstwa miejskiego 100 
zł., za przyjęcie do gminy .'340 zł., dochód 
z prawa propinaeyi 200.7.72 zł., z myta dro­
gowego 125.000 zł., z wagi miejskiej 2100 
zł., z placowego 24.500 zł., opłaty poli­
cyjni) od zarobków 2500 zł., opłaty od po­
grzebów 11000 zł., za różne czynności urzę­
dów gminnych 1.80 zł., podatki na. potrzeby 
gminne 83.500 zł., dodatek gminny 141.500 
zł., dodatki różne na cele gminne 3177 zł., 
odsetki od kapitałów czynnych 12.882 zł., 
dochody przygodne 31.000 zł. Ogół docho­
dów zwyczajnych preliminowanych i uchwa­
lonych mi r. 1877 wynosi 810.400 zł. Do­
liczywszy do tej sumy kwotę 1484 zł. uch wa­
loną jako dochód nadzwyczajny, otrzymamy 
silnie ogólną doeliodow 820.95o zł.

Dr. S o m i l s k i  zdał sprawę z działu 
r o z c h o d ó w . Na wstępie swego sprawozda­
nia. nadmienił p. Somilski, że gospodarstwo 
miejskie nazwać można świclnem, albowiem 
według przedłożonego budżetu dochody prze­
wyższają stałe rozchody miejskie o 91.240 zł. 
Ddyby nie budowa szkół Indowych i gdyby 
w ogóle nie wydatki nadzwyczajne prelimi­
nowane w wysokości 270.129 zł. możnaby 
powyższą kwotę uważać, za oszczędzoną. Ale 
to wydatki nadzwyczajne są powodem, że w 
r. 1877 będzie miało miasto niedobór w kwo­
cie 184.883, albowiem ogólna cytra prelimi­
nowanych wydatków wynosi 1.005.830 zł.

Przechodząc do pojedynczych rubryk 
działa rozchodów uchwaliła Rada zgodnie z 
wnioskami komisyi budżetowej: na reprozen- 
tacyę miejską 10.178 zł, na płace i emolu- 
menla urzędników magistratu 104.420 zł.. 
na płace pomocników kancelaryjnych 21.840 
zł. na?płace, żołdy i cmolumenta służby 00.197 
zł., na zarząd dóbr miejskich 3 1 .4 7 9  zł.

Przy tej ostatniej rubryce postawiła 
komisja, budżetowa następujące wnioski: Ra­
da uchwali: aj Skład miejski drzewa opało- 

przedaż przeznaczonego, ma być 
końcem r. 1878. b) Magistrat, w

w ego na 
zwinięty z
porozumieniu z komisyą dóbr przedłoży pro­
jek t co do sposobu sprzedaży drzewa w la­
sach miejskich sekeyami.

Nad tern i wnioskami, głównie zaś nad 
wnioskiem pierwszym wszczęła się bar­
dzo ożywiona dyskusya. P. J a s i ń s k i  zwró­
cił uwagę Rady. iż podobny wniosek nie po­
jawia sic po raz pierwszy. Zwijano już nie­
raz skład drzewa miejskiego tylko na to, aże­
by go napowrót zakładać. Lepiej więc będzie, 
jeżeli go zostawimy. W tym samym duchu' 
przemawiał p. N i e m c z y no  w s k i. który przy­
pom niał pp. Radnym niezbyt dawno czasy, 
w których we Lwowie płacono za sag drze­
wa 40 zł. Jeżeli zniesiemy m. skład drzewa 
opałowego,podniosą spekulanci cenę drzewa.

Dr. M il l e r e t  przypom niał również cza­
sy, w których cena drzewa opałowego docho­
dziła do bajecznej wysokości i z której to 
klęski w ybawił miasto święt. pam. lir. Go- 
łn c h o w s k i .  Miasto powinno więc utrzymywać 
skład drzewa opałowego, bo tern samem re­
guluje ceny. IIr. R u s s o c k i  nie podziela le­
go zdania. Regulatorem cen drzewa opało­
wego jest obecnie kolej Lwnwsko-Uzornio- 
wiecka, która ma olbrzymi skład.

P.  K u l c z y c k i  przemawiał za odesła­
niem tej sprawy do komisyi. Jest to ważna 
sprawa, która już w r. 1837 zajmowała naj­
wyższe instancjo  wiedeńskie, w skutek czego 
powstał ten skład.

Dr. Lul i  i l i ski  przemawiał za wnioskiem 
komisyi budżetowej, dr. M il l e r e t  pnnownie 
przeciw, a i>. P i ą t k o w s k i

nyeli, nie należałoby zaprowadzić tylko przed­
południowe godziny urzędowe ?

P. J a si ń s k i odpowiedział, że zasta­
nowi się nad tą kwestyą w porozumieniu 
z naczelnikami biur magistratualnyeb, i jeżeli 
dobro służby na tern nie ucierpi, zaprowadzi 
w urzędowaniu godziny przedpołudniowe.

Przy tej samej rubryce postawiła komi­
sy a następujący wniosek: „Z powodu, ze re­
dakcja JJeicnniJca rozporządzeń Magistratu 
nie odpowiada w zupełności celowi, wnosi 
kouiisya, Rada uchw ali: Wzywa się wszyst­
kie sekeyo i samodzielne komisy o, ażeby w 
swoim zakresie działania uznawały, które i 
jakie uchwały powinny być ogłaszane w tym 
dzienniku.“

P. J a s i  l i ski  zwrócił uwagę Rady, że 
wniosek jest niewykonalny. W dłiiższem prze­
mówieniu wyjaśniał p. prezydent, że w myśl 
ustawy prasowej jest sam, osobiście odpowie­
dzialny za redakcję, i że nie może zgodzić 
sic na to, ażeby w tym dzienniku było u- 
mieszezane wszystko, co sekeye uznają za sto­
sowne.

Pomimo tego wyjaśnienia wszczęła się 
bardzo ożywiona dyskusya. która, skończyła 
się przyjęciem wniosku dr. S e i n i l s k i e g o  
odsyłającego wniosek komisyi budżetowej do 
sekcji Y celem dokładnego zbadania tej sprawy.

Na policję miejscową uchwaliła Rada 
zgodnie z preliminarzem kwotę 35.o34 złr. i 
przyjęła rezolueyę, że przy odnawianiu kon­
traktu z p. 1 lorkowskim co do czyszczenia 
miasta, należy wyraźnie włożyć na niego 
obowiążek, ażeby do czyszczenia ulic uży­
wał aresztantów, miejskich, którzy siedząc 

w aresztach bezczynnie, zwiększają wydatki 
na swe utrzymanie.

Dr. ( i o 1 d ni a u wspomniał przy tej spo­
sobności o sprawie, która pojawia sic, ilekroć 
wyborcy zbiorą się w sali ratuszowej. Są to 
ciągłe narzekania na brak policji po przed­
mieściach. Dr. Goldman zapytuje przeto p. 
Jasińskiego, czy nie można by jakim sposo­
bem wpłynąć na to, ażeby na przedmieściach 
czuwała nad bezpieczeństwem straż policyj­
na? P. prezydent odpowiedział, że w tej spra­
wie udawał się w roku zeszłym do Wys. 
N am iestnictw a i wyjednał tyle, że po przed­
mieściach są strażnice policyjne. Więcej zro­
bił'- nie mógł i nie może. ' (P. c. n.j

W toku rokowań prowadzonych przez 
Wydział krajowy wpływają dalej daty wy­
świecające obecny stan przemysłu domowego 
w Galicji. Daty dawniej zebrane zestawiliśmy 
już przed kilku miesiącami na tom miejscu 
w całym szeregu artykułów. Dziś uzupełnia­
my je szczegółami z najpóźniejszych sprawo­
zdań. ażeby czytelnicy mieli dokładne wyo- 
brożenie o tej ważnej sprawie.

Izba handlowo-przemysłowa w Krakowie 
proponuje założenie szkoły garncarstwa w 
Alwerni. Garncarstwo w okolicy Krakowa 
stanowi według sprawozdania tej _ izby han­
dlowej od dawna ważną gałąź przemy­
słowych zajęć ludności wiejskiej. W osta­
tnich czasach garncarstwo upadło trochę 
bo gdy w r. 1805 w 18 miejscowościach 
liczba majstrów wynosiła ?ecu.'°
wynosi ona mało co więcej nad sto. Głownie 
kwitnie przemysł garncarski .Wi ,v i , " 
lirodlacli, w Zalesiu i Alwerni. Nioktoizy 
majstrowie utrzymują liczną czehtilz _ inni 
ograniczają się do pomocy żony i dzieci. Lo 
do gatunku i kształtu naczyń wyrabianych 
w tych miejscowościach, od dawna uje obja­
wia się żaden postęp. Co do rozmiarów pio- 
dnkeyi regułą jest, że każdy pilny robotnik 
wyrabia w przeciągu 14 dni naczynie na je­
den piec zwyczajny. Piec taki mieści _ w so­
bie 12 kóp naczynia większego i mniejszego, 
któro się przy wypalaniu w większe wsadza
Za piec wypalonych i glazurowanych naczyu 
o 720 sztukach płacą tamtejsi izraelici hm- 
towiiie 23 zł. Jeżeli zaś garncarz nic zostaje 
w kredytowej zależności ocl takiego hurtownika, 
to za 720 sztuk naczynia otrzymać iuo'/,e w 
domu od górala lub innego kupca 50 zł. a 
na targu nawet 30 zł. Według szczegółów') 
przez izbę. handlową obliczonych _ kosztu w 
produkcji, wynoszą one na jeden piec lo  z- . 
70 et. —  1.0 zł. Ż zestawienia ceny z wy
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dniach poprzednich 29 osób. pomiędzy któ­
rymi jest 12 uczniów. Pewną część przyare- 
sztowanych oddano do sądu karnego. O przy­
musowej podróży Oz er  na j e  w-a z Pragi do 
granicy czeskiej, donoszą dodatkowo dzienni­
ki wiedeńskie, że generał wysiadł jeszcze w 
Kralup, wypił kilka szklanek piwa i nie chciał 
napowrót wsiadać do wagonu; zmusił go do 
tego komisarz policyi. W Bodeubacli prote­
stował znowu Ozernajew przeciw wydaleniu, 
ale bezskutecznie. Burmistrz miasta Pragi p. 
S k r a m l i k  zamierza według N a  te fr. Pres- 
se złożyć swój urząd. Dopiero po wyje­
ździć Ozornajewa z Pragi skonstatowano, że 
rgenerałisimus armii serbskiej- z o s t a ł  t a k ­
że  w y d a l o n y  z R o s s y i .  Na telegram (Jzer- 
uajewa, wystosowany do ks. G o r c z a k o w a  
z s k a r g ą  na po li c y c  pr a g s k  ą (!) nie na­
deszła żadna odpowiedź.

/jcouiiw nriuit
datkami wynika, że garncarz z a d ł u ż o n y  _ zaia- 
bia w 14 dniach 7 zł. a majster. ktoiemu
_ j . .............  » •u i . " “ • u> majster.  -----
s s i i £1 pozwalają spieniężyć towar według 
S ° ^ L i 4 ^  t- j ; dwa razy tyle. W ciągu

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Przem ysł domowy w  Galicyi.

(§) Zakładanie szkółek przemyłowyeh w 
miejscowościach, gdzie przemysł domowy już 
obecnie zatrudnia ludność wiejską i mało­
miejską a teni samem posiada warunki ży­
wotności i rozwoju, od dawna już uznano za 
jedne z najważniejszych spraw krajowych. 
W jakim stopniu postęp mi tom polu przy­
czynić się może do podniesienia ogólnego do­
brobytu. wskazuje zagranica a nawet sąsie­
dnie kraje koronne, które jak w wielu in­
nych kierunkach tak i tutaj znacznie nas wy­
przedziły. Miarę, przyszłych korzyści dających
I ,, VIT IMrdo ' * *■

,  ._    V . J .  ̂  ł¥  Ul J. Łb/J J  1 )J  ir .5 .

roku garncarz wypala zwykle 20 pieców, 
majstar bardzo pilny i posiadający czeladz 
wypala c-zasem 45 —  50 pieców. Biorąc h

sie osiągnąć
*/ —•> c •)

w razie podniesienia przemysłu 
na takie stanowisko, by n iósł

przeciw, a j■■ .l i i icm» n », za wnioskiem. 
Rada przyjęła, obydwa, powyższe wnioski ko­
misyi budżetowej.

Na zarząd realności miejskiej wyznaczy­
ła. Rada zgodnie z preliminarzem 11.445 zł., 
na podatek dochodowy i ekwiwalent naloży- 
tośei prawnych 53.198 zł., na zapomogi dla 
urzędników i sług miejskich 900 zł., na wy­
nagrodzenie za czynności szczególne <800 zł

Przy tej ostatniej rubryce wystosował 
p. W a c h n i  a n i n interpelacyę do ji. pre- 
zydenta, dlaczego wstawiono i na r. 1877 
kwotę 300 złr. na remuneracye dla kustosza 
archiwum miejskiego, skoro archiwum to w 
myśl uchwały Rady, przyjętej przed półtrze- 
cia rokiem , powinno być już uporządko­
wane V

1 . J a s i  u s k i o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  w e z w a ł  
k u s t o s z a  dra  M i r s <■ li h e r ;i , | o z-hy/.oiihi 
S p r a w o z d a n i a , k tó re  o b e c n ie  s p o c z y w a  w se- 
k - y i  Y.

Imieniem sekcji Y. dał dr. ,17 u b i ii s k i 
dostateczne wyjaśnienie, że dr. II i r R c Ii b e rg  
pracuje obecnie nad uporządkowaniem listów  
i dyplomatów. Jest to praca żmudna, która 
wymaga dużo czasu,  a p. tlirscliberg, nie­
zbyt świetnie remnnorowauy, nie może dzien­
nie więcej poświęcać czasu tej pracy, jak tyl­
ko dwie godziny, p. Waehniaiiin oświadczył, 
iż jest zadowolony z tej odpowiedzi.

Dalej uchwaliła Rada. na pensye emery­
tów, wdów i sierót. 40.544 złr. : na pro­
w izje i dary z łaski 3100 złr. na koszta 
kancelaryjne 10.141 złr. Przy tej ostatniej 
ni liryce zrobiła komissya budżetowa uwagę, 
czy dla zaoszczędzenia kwoty 1020 złr. prze­
znaczonej na oświetlenie biur niagistratual-

domowego - ...—
stanowić dobrze opłacające się źródło zarobko­
wania, stanowić może najpierw to ubolewania 
godne marnowanie ezasu, jakiego dziś z konie­
czności ludność wiejska i małomiejska dopu­
szczać się musi w porze wolnej od zajęć go­
spodarskich w polu a po wtóre stwierdzony 
innogiemi przykładami i uznany nawet za 
granicą, wrodzony spryt naszych włościan do 
wielu zajęć przemysłowych, spryt, który o- 
graniezająe się dziś do pierwotnych środków 
pomocniczych i będąc pozbawionym tak po­
trzebnego kapitału jak i wydoskonalonych 
narzędzi a często nawet dobrego materyatu 
nie może stwarzać wyrobów zdolnych do pod­
jęcia walki konkurencyjnej z wyrobami zkąd 
inąd sprowadzanemu

Podzielając ogólną opinię o wielkiem 
znaczeniu sprawy zakładania szkółek przemy­
słowych podaliśmy w całym szeregu artyku­
łów do wiadomości naszych czytelników ge­
nezę i późniejszy stan sprawy, sposób i kie­
runek dochodzeń przez Wydział krajowy za­
rządzonych, wreszcie daty statystyczno o za­
jęciach przemysłowych, którym oddaje się 
ludność po wsiach i małych miasteczkach. 
W ostatnim artykule donosiliśmy, że obecnie 
Wydział krajowy j raeuje. nad toin , ażeby 
przy wspólnem materyalnem poparciu rządu, 
kraju, powiatów, gmin i obywatelstwa zape­
wnić szkółki przemysłowe przynajmniej tym 
miejscowościom, gdzie przemysł domowy już 
teraz stoi na stopniu dość wysokim i posiada 
wszelkie warunki rozwoju. Rokowania w tym 
kierunku prowadzone nie są. jeszcze ukoń­
czone, ale już dziś powiedzieć można, że po­
stępują naprzód wcale pomyślnie. Od wielu 
gmin, "powiatów i obywatelstwa otrzymał Wy- , 
dział krajowy takie zapewnienie poparcia, że 
na przyszłej sessyi sejmowej będzie mógł 
wystąpić z dodatnieini wnioskam i, po któ­
rych załatwieniu szkoły przemysłowe wejdą 
tak rychło w życie, jak nowo założona szkoła, 
garncarstwa w Kołomyi po uchwale zapadłej 
na ostatniej sessyi sejmowej.

ostatnią cytrę za podstawę i przypuszczając 
że liczba majstrów wynosi i 00 m o ż n a  utrzy­
mywać, że 5000 pieców stanowi maximum 
produkcji. Wartość tych pieców wynosi w 
przecięciu po 30 zł. za jeden, a zatem kwota 
.150.000 zł. przedstawia wartość całej produkcyi 
ganiearskiej w 1 8  miejscowościach okręgu 
krakowskiej izby handlowej. W */4 częściach
w y ro b y  ca łego  o k ręg u  d o sta ją  się w ręce  
izrae litów  k rak o w sk ich , k tó rzy  u rządz ili sk łady  
nai-zyii iui K azim ierzu  i KIoparz.u." Jhirdzo ko­
rzystnie mogliby garncarze spieniężać swoje 
wyroby góralom, gdyby nie zostawali w kre­
dytowej zależności od izraelitów, którzy za­
zwyczaj na miejscu czekają na wypalenie 
pieca, i zaraz zabierają świeże wyroby. Ko­
rzystnie mogą także garncarze spieniężać 
swoje wyroby na targach w okolicy. D w aj 
zamożniejsi gospodarze w Mirowio w pobliżu 
W isły skupują w zimie naczynia a w locie 
spławiają je \\ isłą. Od Niepołomic do Zawi­
chostu tworzy Wisła granicę między Galicją 
a Królestwem Polskiem. W Zawichoście gra­
nica jest już zamknięta dla naczyń, ale na 
prawym (galicyjskim) brzegu rzekihirządzono 
są składy dla dalszej sprzedaży i dla" prze­
mytnictwa. Wszystkie te daty Izby handlo­
wej potwierdził Wydział powiatowy w Chrza­
nowie dodając inne na poparcie wniosku 
założenia szkoły garncarstwa w \lwerni 
Wydział powiatowy w Chrzanowie kładzie 
nacisk na obfitość dobrego materyalu w oko­
licach Alwerni. Znajdują się taju bogate 
prawie niewyczerpane pokłady glinki zwy­
kłej garncarskiej i ogniotrwałej (białej) Cen­
tnar glinki zwykłej kosztuje z przywozem do 
Alwerni 8 et. a korzec glinki ogniotrwałej 
w najlepszym gatunku także, z przywozem do 
Alwerni 2 zł. 50 et. Nie braknie także <>••.• 
carstwu w oko licach  Chrzanowa <111̂ 1̂ 
ani węgla kamiennego, który ,,0 
b u dow y  nowej drogi garncarze 
bardzo łatwo sprowadzać /  kopajA f  
worznio. A lw ernia, jest oddal ornV.  W 
od kolei żelaznej, leży blisko \ ' £ i °  ° - - /a 
nyeli miast, w których często i-J  V *  ’ V*” 
twiają wyrobom garncarskim wiolki ódbjt"

-  D ochód k o le j lK ą r o i ,  Ł n .
ilw iE r a  wyuosił od I ',0 10 %c;znia na li­
nii krakowsko-lwowskiej 4 zj. <>.~ (<t.
l i n i i  I\vo wsko-pod wołoezyskioj 0 7 . 4 5 4  z f  9  4 ot

razem 314.728 zł. 7.1 ct.

Naprężona sytuacja w Konstantynopolu 
rodzi ciągle ponawiającą się pogłoskę o prze­
sileniu w łonie Dywanu i bliskiej dymissyi 
M i d b a t a  baszy W Gulacie, city konstanty­
nopolitańskiej, opowiadano sobie temi dniami, 
że dymissya Midbata jest faktem dokonanym 
i że miejsce jego zajmie M e h e m e d  R u s z -  
di-basza. jak wiadomo, skłouniąjszy do 
ustępstw. Pogłoskom tym zaprzecza Pol. Corr. 
w liście z 9 b. ni. twierdząc, że rozdwojenie 
w łonie, gabinetu tureckiego niemożliwem 
jest już z tego powodu, że każdy inny ga­
binet turecki pod pressyą maliometn oskiej 
ludności musiałby tak samo jak obecny, od­
rzucie propozycje mocarstw. „Wszyscy je­
steśmy tu przekonani, pisze dalej ów kore­
spondent, że najmniejsza słabość ze strony 
gabinetu, wywołałaby rozruchy a może co 
gorszego jeszcze, takie rozdrażnienie opano­
wało maliometańską część ludności. Sułtan i 
Porta, nawet gdyby chcieli nie mogliby oba­
lić Midhuta, ani zainaugurować polityki po­
jednawczej na koszt godności i interesów 
państwa. “

S e j m  d a l m a t y ń s k i  został otwarty <1. 
h> 1). m. przez n am ies tn ik a ,  który przedsta­
wiły zgromadzonym jmsłom nowego marszał­
ka i wiee-murszułka. I h-orzyste o tw arc ie  sej- 
mu jirzez marszałka zostało naznaczone na 
dzień 16 b. m.

W Pradze panuje od soboty zupełny 
spokój. O g ó łe m  juzyaresztowała polieya w

Jeżeli o rozdwojeniu w gabinecie ture­
ckim nie może być mowy. są natomiast 
wszelkie wskazówki, że w łonie konferencja 
objawiły się ostatniemi czasy jakieś różnice 
zdań. Okazuje się to między iimęmi także 
z następującego komunikatu FrandenhlaUu: 
„Zachowanie się niektórych pełnomocników 
na konferencji było i jest oczywiście przed­
miotem różnostronuej krytyki. Wielką uwagę 
zwróciło na sie wystąpienie lir. O o r t  i, peł­
ne gorliwości i zrozumienia, a postawa ba­
rona W er tli er u w ostatnich Uniac-ll była 
p rzed m io tem  tak w ie lu  k ry ty k  i den
można ją uważać za wyjaśnioną zupełni#.’(?) 
Kilka dzienników angielskich zaznaczyło, że 
zachowanie się markiza 8 a i i s b u r y nie znaj­
duje aprobaty u jego mocodawców w Anglii, 
wskazując przy tein na fiasco, jakie pewien 
słynny dyplomata angielski poniósł w r. 1855 
na konferencyacli wiedeńskich, fiasco które 
zniewoliło go do wystąpienia z gabinetu 
Palmerstona. Obok iiiozajirzeczonej analogii 
historycznej, zapatrywanie to ma wicie za 
sobą, a iiiforiuaeye jakie otrzymujemy z Lon­
dynu. wskazują jako rzecz prawdopodobną, 
że po ukończeniu konferencji sprzeczność 
zapatrywań w gabinecie londyńskim przybie­
rze ostro kształty i skończy się. ustąpieniem 
lorda B e a e on s i i e d a albo też markiza ot 
S a l is  b u r y .“

W P e t e r s b u r g u  obiega pogłoska, że 
w razie, gdyby konfereneya zupełnie bez 
skutku rozejść się miała, generał 1 g n a t  i e w 
w r ę c z y  P o r c i e  ultimatum  i odda agendy 
ambasady pełnomocnikowi włoskiemu.

Zj .lass donoszą Pressie, że i.aczclna ko­
menda rossyjska zażądała przysłania kilku 
pułków kawaleryi. Na Dniestrze odbywa ka- 
walerya rossyjska próby pływania. W  Kisze- 
Hiewio odbjda się 13 J). m. narada wojenna 
nad tom,  czy armia ma być wzmocnioną je ­
szcze jednym korpusem . czy też poprzestać 
można na powiększeniu etatu czterech istnie­
jących korpusów.

K o n t r y b u c j a  z nieruchomości osób 
polskiego pochodzenia, jaką rząd rossyjski od 
r. 18(33 dotychczas pobiera w guberniach
zachoilnicii cesarstwa, według J{ussJ{. Miru 
obliczoną została w następującym stosunku:
•/, puberuii Wileńskiej 94.990 rs.. W itebskiej 
55.811 rs., Wołyńskiej 323.42o. Grodzień­
skiej .120,015, Kijowskiej 304.803, Kowień­
skiej 174,105.  Mińskiej 102,5(39, Moliylew- 
skiej 49,872, Podolskiej 369,110 r.

W iJ o z 11 a 11 s k i m wybrani do parla­
mentu niemieckiego następujący kandydaci 
polscy: pp. D- 'Diruo. lir. Stefan Żółtowski, 
ks. Roman Czartoryski, Tomasz Kozłowski, 
lir. 13. Skoczowski, lir. Stefan Kwilc-ki, Idu - 
stachy Rogaliński , Roman Komirowski. T. 
Magdziński, ks. Kord. Radziwiłł, Józef Żół­
towski: w trzech okręgach wybrano Niem­
ców, w jednym okręgu ma nastąpić ściślej­
szy wybór. W P r u s i c e  li z a c h o d n i c h  
wybrano: pp. Z. Działowskiegó. lir. Adama 
Sierakowskiego. Leona Ozariińskiego. jednego 
Niemen, w trzech okręgach ma nastąpić ści­
ślejszy wybór między kandydatami polskimi 
i niemieckimi.
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dza pospiech, z .jakim urzędowe dzienniki ber­
lińskie zaprzeczyły doniesieniom o postawie am­
basadora niemieckiego na konferencyi i po­
wiada, że pomimo wprost przeciwnego tonu 
dzienników niemieckich, Niemcy starają się 
z jednej strony wciągnąć Europę w zawikła- 
nia. z drugiej zaś zachęcać Turcy o do oporu

Z N o w e g o  B a z a r u  donoszą 14 b. in.; 
„Około 100 Serbów przekroczyło na północ 
Sienicy linię demarkaeyjną, wtargnęli do wsi 
Kostae w dom braci .lakina i Mellissawa, za­
dając- 10 funtów w złocie okupu. Ody nie 
spełniono ich żądania, zrabowali bydło i ży­
wność i uprowadzili zdobycz do Serbii. Oby­
dwu braci torturowali Serbowie rozpaloneini 
sztabami i okowami.

W C z a r n o g ó r z e  sroży się głód. Wie 
lu mieszkańców prosiło o paszportu za gra­
nicę, ale książę N i k i t a  odmówił.

TELEGRAM! GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e l i ,  1? stycznia. (T e ł.p n jw .) 

P resse  donosi, że am basador rossyjski 
pozostawił bez odpowiedzi r e k la m a c j ę  
C z e r n a j e w a  z powodu wydalenia za 
granice Austryi. Czernajew odjechał 
do Paryża.

Dzienniki nie mają już ż a d n e j  n a ­
d z i e i ,  a ż e b y  konfercncya doprowa­
dziła do p o m y ś l n e g o  r e z u l t a t u  i 
wspominają o niej tak, jakgdyby ju ż
została z a m k n i ę t a .

Fremdenllatt nie obawia sio na ra ­
zie bezzwłocznego w y b u c h u  w o j n y  
i donosi, że z a t a r g  m i ę d z y  Ru'- 
r n u n i ą  a T u r c j ą  znowu się zao­
strzył.

r -

z o-

Tagblatt donosi, że S u ł t a n  z a ­
m i e r z a  w y d a ć  m a n i f e s t  doswoicli 
ludów.

J a u n e r  m ianowany stałym  dyn  
ktorem opery nadwornej.

17 stycznia. Z powodu 
dem onstracji podczas p o b y t u  Cze  
n a j e  w a zarządzone zostało śledztwo 
Bedaktor Narodwich listów B a r a 1- 
s t a ł  w c z o r a j  a r e s z t o w a n y .

Z a r s i -9 1 7 stycznia. Przy o t w a r  
cii, s e s sy i se jm o w ej marszałek za 
kończył mowę powitalną okrzykiem 
na cześć Cesarza Sejm z zapałem po 
wtórzył ten okrzyk. Namiestnik powi­
tał Sejm imieniem rządu i w yraził ży­
czenie ażeby posłowie unikali wszel 
kdeo-o powodu do niezgody i wspólnie 
pracowali dU. dobra kraju.

I C r i i k s o l a .  I l stycznia, W  par- 
‘imencie wniósł m inister Malou pro- 

iekt ustawy o zapobieżeniu n a d u ż y ­
c i o m  p r z y  wy b o r a c h .

K on stan ty n o p o l ,  17 stycznia. 
Niektórzy ambasadorowie zażądają an- 
d y e iic y i po ż e g n a l n e j  u S u ł t a n a  
Wielka' rada Porty poweźmie dz.s uh 
ju tro  uchwałę o żądamaab mocarstw.

OdnowictPutlny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwotoshą w y ­

nosi całorocznie w miejscu (od i sty­
cznia do końca grudnia) 12 z ł r , ; po­
cztą: 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w  miejscu 6 zł„ 
locztą 8 z ł . ; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca m arca) w miejscu 3 zł.,

pocztą 4 z ł .; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą I zł. •'> ~i ct.

Prenum eratorow ie cało i półroczni, 
(którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca grudnia lub od 1 stycznia do 
końca czerwca) otrzym yją „Przewodnik 
naukowy i literacki.11 dodatek miesię­
czny do Gazety Lwowskiej bezpłatnie, 
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
p ła tą , pierwsi 75 c t . , drudzy 30 ct. 
P rze- wodnik |>renu nierówni ly oso bu o 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćw ierćrocznie 1 zł. *

N|»os<ry.e->,t“iiia m eteorologiczne
•/. dnia 17 stycznia 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 74388mm. Psychrometr suchy — 
Psychrometr wilgotny —(>'3“t'. Prężność pary 2'7mm 
Wilgoć 95"/,,. Zachmurzenie 10. Wiatr SE.2.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza —4°l>m.
Barometr idzie w- górę.

Przyjecliiili do I.w ow a
Dnia 17 stycznia 1877.

Hotel George’a.

Pp. T. l>v. Titrke z Lubieńoa. A. Cielecki z Por- 
cdiowa. E. Oczosalslti z Hrnsiatyez. W. Skrzyński z 
Krakowa. 11. Sztdiski z Pluhowa.

Hotel Lanya  
K. Wysocki z Hrehorowa.

Hotel Angielski.

W. Bogdański z Ujścia. W. Malina ze Ska- 
Niocielski z Rzeszowa. W. Rozwadowski z 
M. Szymanowski ze. Błoci ny.

Hotel Krakow ski.
P. C. Małachowski z ltossyi.

Hotel Europejski.
Pp. S. lir. Hugon z Wic.lkiehóez
o. Di* 4 O -1 - - T

Pp
ata. E. 

Serwir.

myślą. Dr 
nowa. R.

.iosy.

Pp
s-ki do Sanoka. 1

 ..... Laulier z Prze-
A. Swirski z Jasia. W. Oehauer z Roma- 
Mnller z Białobrzegów. E. Wierzbowski z

O d j e c h a l i  z e  L w o w a
A. lir. Komorowski do Stryja,. A. lir. Koniń- 

hr. Potnlieki do Brodów. H. Jackow­

ski do Kołomyi. A. Delinowski do Tarnopola. J. Dzi­
kowski do Kr-kowa. J. Jordan do Olszanicy. IV7. Kru­
szewski do Krakowa. E. Suchodolski do Tomaszowic, 
K. Wiszniewski do Dobrzan.

Poci ą gi  ko l e j o we .
Przychodzą do Lwowa.

2 Krakow a: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy): o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czeruiow iec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 4U rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu
(pociąg mieszany).

Z Stanisław ow a: (na Stryj): o godzinie 7 min. oh' 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podw oloczysk : (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy): o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Podw oloczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. lu  min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakow a: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45po południu (po­
ciąg mieszany).

Do C zerniow iec: o godz. 11 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany) ; o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stan is ław ow a : (na Stryj): o godzinie 0 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podw oloczysk; (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podw oloczysk : (z głównego dworca): o godzinie 
(i min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 mi nul 
45 w południc (pociąg mieszany).

P o ry niniejszego rozkładu jazd y odnoszą się du po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

C e n n ik  lw o w s k ie j Iz b y  h andlow ej i p rz e m y s ło w e j.
Lwów, dnia Ki stycznia 1877.

1. Akcje za sztukę.
Kol. g .  Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwów. czer.-jas. ,, 200 zł. m.k. 
Kanltu liip. galic, 200 zł. w. a. a 
banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."âa

3 .  Listy z s i s t .  za 100 zł.
To w. kredyt, galic. 5% w. a, .

” ” ” K O i  ”„ , „ 5"/„ okresowe
Banku h”ip. gailc, 6°/„ w. a. g  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (i"/u w. a.,g

3 .  L i s t y  (I za 100 zł. 2
Ogóln. roili. kred. Zakł. dla Gal. g 

i Bnkow. 6% los. w 15 lat. §  
Tow. kr. m. 6"/u w-, a. w 15 lat. J5 

„ 6% w. a. w 30 lat. g

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5% m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6'0/,, w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

(I. ł l o n e l y .
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor . . .
P ó łim p e ry a ł .....................
bubel rossyjski srebrny .

„ „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro . . . .
Kupony w s r e b rz e .....................  |

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. et.
205 -

Otez£-O

107 — 110 —
211 75 2.15 —
211 — 215 —

83 15 84 —
76 75 77 75
83 15 84 —
86 50 87 50
91 50 9 3 -

90 - 9110

------- ---

83 35 84 35
89 50 92 —

14 — 15 50
20 75 22 75

5 90
0 04 

1011 
10 32

1 82
1 561/*

62 50

5 84 
5 92 
9 9S 
0 12 
1 72 
1 54Va 

61 50 -
Ill4  25 115 50
113 -  115 50 I

płacą, żądają.

61.65 61.85 
01,1)5 61.85

68.10 68.30 
. 68.10 08.30
278.50 280.—
278.50 280.—
107.50 108.50
112.50 112.80 
122.— 122.50

gi u i- s g i e ł d y  w i e d e ń s k i  e ,j
dnia 13 stycznia 1877.

1. D łu g  Państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopnd....................................
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług Państwa w srebrze. . 
styczeń-] ipiec, . . . . .
kwieeień-październik .

Losy z roku 1830 c a łe .....................
„  „  1839 piata część i'% .

„ 1854 po 250 złr.. .
„ „ 1800 po 500 z łr. 5°/0

„ 1860 po 100 złr. 5"/„ . .
„ „ 1S04 (z premia) po 100 złr. 134.25 134.75

„ 1804 „ ‘ po 50 złr. 134.25 134.75
Renty Como po 42 lir. aus...................  21.50 22.50
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0..............................................  141.50 142.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5“/„ . 97.90 98.10
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ . 74.80 74.95

2 .  O b l i g a e y e  indemn. 5"/„ za 100 złr.
Czech  ................................................... 100.— 101.—
Bukowiny .........................................  82.— 83.—
G a l i c y i ................................................... 8 8 . -  83.50
Niższej A u s t r y i .................................... 100.75 101.25
Siedm iogrodu ..................... ■ 71.60 72.—
W e g i e r .................................................... 73,50 74.10

3 .  Inne pożyczki publiczne.
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6"/g . — —-—

4. Akcye.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 73.80 74.20
liist. kred. dla handlu po 160 zł. . . 140.30 140.50
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. . 650.— 655.—
Gal. banku Kip. po 200 złr...................  — — ~
Gal. banku liandl. iprz. a 200 zł. wpł. 40°/u —.— —■
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. . —.
Banku narodowego a 600 złr. . . . 815.— 817.—
Kol. Albrechta a 200 złr. w srebrze . 30.— 30.50
Austr. tow. żeglugi par. no500 zł. m .k .. 344. 345.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł ni. k. . 138 138.50
Kol. Preszów-Tarn. (w. e.) a 200 zł. w s r . . — —-— I
Półn. kolej po 1000 z łr....................  1805.— 1810.— |

I, Kol. węg. gal. a 200 zł. w sv.

tra ł. Tow. k red . w. a. po 4°/,,'

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 204 75 205 — 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 107/75 108.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 246.— 247]— 
Po lud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 77.— 77 25
U H  |  | ........ 76.25 77.—

5 .  T A s ly  zast. losowane.
Ogólny rohiiezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny, w 151., <i%, 90.— 91.
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5% wsr. 105.75 106.2:
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w'18 1. fi“/„ 88 — 89 —

w 20 „ 7"/,, 97.— 98.—
5>/2 80.75 87.50

76.r>0 77.—
po ryj, . . . 83. -  - . -

, ■! „ „ po 5u/d w 37 la-
tar*.h zw rotne.......................... . 83.________

Gal. banku hipot. po 6"/„ . ] . SńAó 8(150
Gal. zakł. kroił, włość, po O"/,, . . .  !)| (;o 0220
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 I. wyj. po (i"/„ . 81.— 82.—

„ „ ,, „ w 301. wyl. po fi"/., . — —.—
Banku narodowego po 5“/„ . . —.— _  .—
Węg. tow. ziem. po 5 '/2"/„ —.— 80.—
., „ „ po 5 " / „ ................8fi.— 80.50

O. 01>lig»ej'e z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.). 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. . (30.— (30.25
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) .

a 300 zł. 5% w' srebr. . . — —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100.50 —.—

„ 100 zł. w. a.................. 9(5.— —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5"/„ . 99.50 100.—

II. emisyi . . . 97.— 97.50
III . . 95.75 90.25j i  j i  n n  • ti  , , ,

„ I V .  „ . . .  .94 .— — —
Kol. Lwow.-Ozer-Jas. III. emis. a 300

zł. 5"/,, w srebrze z r. 1865 . . 77.2a 77.75
z r. 1807 . . 77.50 7 8 . -
z r. 1808 . (57 — 68.—
z r. 1872 . . - -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5"/„ w srebrze . (51.75 (52.25
7. Losy.

Jnst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 161.75 1(52.2;)
Clarego po 40 zł. m. k..........................  35.25 36.—
Tow.żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m.k. Do.— 96. |

płacą, żądają
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 14.50 15 -
Losy miasta Krakowa . . . . . . 14.75 15.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 33.25 34.—
Paliiego po 40 zł. m. k..........................  32.50 33.—
Fmidaeya szpit. Arcyksięeia Rudolfa 13,50 14.—
Salma po 40 zł. m. k........................... . —.—
St. (ienois po 40 zł. m. k...................—.— 39.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 21.75 —.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 118.75 120.—

„ 50 zł. m. k. 58.— 60.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 26.— 27.—
Windisc.hgrutza po 20 zł. m. k. 28.— 28.50

UVelc.sl«i (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. u. . . —.— —.—
Berlin za 1.00 lnark w. n 11. . 61.35 61.45
Erankliut za IU0 mark p. . . 61.35 61.45
Hamburg za 100 mark w. p. n. 61.35 61.45
Londyn za 10 łt. szt. . . 126.20 126.45
Paryż za 100 fr..................................  50 — 50.10

K u r s i
Dukat cesarski men. . . . .  6.—.  6.02.

pełnej wagi . . .  6.—]— «]02]-K o r o n a .............................
20-frankówka . . .
Rosyjski imperyał
Talar związkowy . . .
Srehi'o

10.06.— 10.07.—

11.5.65 115.80

lw o w s k ie j  I z b y  h a n d lo w e j i p r z e m y s ło w e j .
Telegrafowany kurs wiedeński.

16 stycznia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach. 

„ ,, „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860.....................
Akcye banku wiedeńskiego. . . . .

„ kredytowego bez kuponu 
Londyn 10 funtów szterlingów . ,
Srebro . . . .  - • . .
N apoleondor.................................... . .
Dukat cesarski men........................  . .
100 m a r e k .................................... . .
Ronty w z ło c ie .........................................

złr. j t .
61 60
67 85

112 25
817
141 —

125 ar,
115 85
10 04
5 97

61 80
75 50

(226 1— 3)^  O b w i e s z c z e n i e .

sądu ̂ obwodowego ^  9k/
kwietnia 1870, ,1. 5735, uznaje' s ,v Toluki 
Romaniuka, ze Swidowy, .jako umniotrawee 
Kurator Kiryló Pas tusz czak.

Z c. k. sądu powiatowego.
Czortków 30 maja 1 S'7(j.

(291 1— 3j O b w i e s z c z e n i e .
L. 7910. 0 . k. sąd powiatowy w Pobro- 

nriln ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 187 złr. 51 ct, z pn., w dniach 
■J lutego, 9 marca i 13 kwietnia 1877 r., 
każdym razem o godzinie 10 rano, publicz- 
ba Jicytaeya realności dłużnika Ignacego 
bacz mam, pod i. 3/05 w Przedzicluicy wła- 

przeprowadzoną będzie. Cena wywoła- 
f la . A,v-4r/°sij 700 złr., zakład 70 złr. Resztę 
^aiunków wolno w registratiirze przegląd- 
tNi.'- bhiratorem wierzycieli ustanowiono p. 
broinJJa 11 Dzyxł°w.shigo notarynsza z I)o-

Dobroniil 4  grudnia 1870.

(249 1— 3) E d y k  t .
Jj. 6457. C. k. sąd powiatowy w W in­

nikach zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Nuchim a Strona, konwentu Bene­
dyktynek lwowskich i Józefa i W ładysława
Cańczakowskicli. w kwocie 04 złr. z pn.,
realności pod Lh. 25, 21, 17 w Zagórzu po­
łożone, Iwana Koziak, Marcina i Leona Ka- 
leeińskich własne, ciuła tabularnego nie sta­
nowiące, w dniach 29 stycznia, 2 marca i 
11 kwietnia 1877 r.. każdą razą o godz. 10 
z rana w tutejszym sądzie w drodze egze- 
kueyj sprzedane zostaną. Cena wywołania 
realności pod 1. 25, wynosi 907 złr.. real­
ności i. 21, 474 złr., realności I, i 7, 598 złr. 
w. a., a wadium dziesięć procent. Bliższe 
warunki w registratiirze tutejszego sadu przej­
rzeć można.

Winni ki 8 listopada 1870.

(289 1—3) Obwieszczenie.
L. 2340. 0. k. sąd powiatowy w Bu­

kowsko podaje do publicznej wiadomości, że 
w drodze wykonania prawomocnej ugody są­

dowej z 28 kwietnia 1874 r., 1. 1383, celem
zaspoko jen ia  p re ten sy i M ordka S zerera , p rz e ­
ciwko M aryauu ie  Pieszczoch, w kwocie 72 
złr. w raz z p rocen tam i w kw ocie (i z łr. i
kosztami w ilości 08 ct., 2 złr. 87 et,, 30
ct., 2 złr. 2 cl, i 00 cl,, jako też obecnie
przyznanomi w ilości 2 złr. 0 ct,, po stra­
ceniu niszczonej kwoty 32 złr. 10 <■(, w. u 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności dłuż- 
liiczki Maryanny Pieszczochowej własnej, pod 
nr. 09 star., 50 now. w mieście Bukowsko 
położonej, protokołem z 4 maja 1875 r., Ucz. 
1205 zastawniczo opisanej, zaś protokołem z 
21 września 1875 r., 1. 2298 egzekucyjnie
na 500 złr. ocenionej, w drodze publicznej 
licytacyi. która na (i. 8 lutego, I marca i 5 
kwietnia 1877 r., każdym razem o godz. 10 
przed południem się odbędzie.

O tom zawiadamia się. chęć kupienia
mających z leni dołożeniem, iż połowa lej 
realności na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej lub za cenę. szacunkową, na o- 
statnim zaś niżej takowej, pod warunkami 
w sądowej registratiirze przeglądnąć się nio-

gaeeiui, sprzedaną zostanie.
(I. k. sąd powiatowy.

Bukowsko 28 października 1876.
(102)

2)oś f. {. &mbi'3= al3 8(5refiojeridyt 
sprafl tjat auf 'łtutrag ber f. f. ©taatsamua 
jdjajt iu Soltje bes ©cjd)tufjeg nom 20 % 
cciuber 1876( 3 . 33803, ju 9tcd)t crfanut:

®ev Sntjatt be3 in  ber Muhrif „© och  
politijdjc Miutbjdjau" abiicbrudteu, mit b 
SBarten „'Ser ©turj btN Mtiuijtcriumź“ beąi 
iieubeti uiib mit beu SBorten „ma-i it)m f 
tml)rt“ jdjticfjeiiben iTrtifeto in ber 3*'
jdjrift „sł.trbcitn'ireuub" Mu miner 24 m 
23 Sccember 1870 bcąriiubet ben_ Al)
beftaub beś im § 05 ad _a 
bejeidjueten S8erhved)euś brr ctorung  
offeutlidjen Mithe uub wir5 batjrt i

vv ,l N łU D U U j l  lW  Ul i 'C M U lU liy
9jjeutltd)eu Mulje uub wirb bu (jer 
aletdjgeititjcr Sleftatigung ber oerfugtcn 
|cljtaguat)me auf @ruub ber §§ 489 
493 fet. tp. D. bas) objcctiuc 9ierfol)reu 
geteitet, bie iffieiterorrbrrituui) biefrr JE 
jd)vift ucrboteu uub bie tBeruicbtuug ber 
®efd)lag betegteu (Syempfare tierorbint.
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(240) E  (1 y  k  t .

L. 73. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Mechla Perlą, że zarządca masy 
przedłożył projekt repartycyi funduszów ma­
sy, który u mnie lub u zarządcy Dr. Anto­
niego Seinfelda przejrzanym być może, i 
przeciw której wierzyciele najdalej do dnia 
1 lutego 1877 r. swe zarzuty ustnie lub pi­
semnie wnieść mogą.

Do rozprawy nad możliwemi zarzutami 
i ewentualnego sprostowania repartycyi, wy­
znaczam oraz termin na 5 lutego 1877 o 9 
godz. rano.

Stanisławów 2 grudnia 1876.
Bybczyński,

- komisarz konkursowy. 
(268 1— 3) E  (1 y  k  t .

L. 3360. W dniach 24 stycznia, 28 lu­
tego i 11 kwietnia 1877_ r., o 10 rano przy­
musowo sprzedaną będzie realność pod ON. 
75 w Zupanie położona, spadkobierców 
Stanisława Kołodzieja własna, na zaspokoje­
nie 105 złr. Wolfa Zangena. Cena szacun­
kowa wynosi 120 złr., wadium 12 złr.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Tarnobrzeg dnia 12 września 1876 

(306 1— 3) E  (1 y  k  t .
L. 5039 Ze strony c. k. sądu powiato­

wego w Jazłowcu podaje się do powszech­
nej wiadomości iż na żądanie Dyrekcji e. k. 
uprzv. Zakładu kredytowego włościańskiego 
celem zaspokojenia wywalczonej przeciw 
Hryńkowi Hrebenink pretensji w kwocie 
100 zł. z pn. a względnie 81 zł. 61 et, w. a. 
z pn. realność tegoż ostatniego pod Nk. 20 
15/30 w Browarach położona, składająca się 
z chałupy, budynków gospodarczych i 4 
morgów 1 3 4 7 °0  gruntów w tutejszym sądzie 
w trzech terminach na dniu 20 lutego 20 
marca i 17 kwietnia 1877, każdą razą o 9 go. 
rano jednakowoż w pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę szacunkową 200 zł. w. a, 
który przez dyrekcję o. k. uprzv. zakładu kre­
dytowego włościańskiego za podstawą do w y­
miaru pożyczki przyjętą została, i teraz jako 
cena wywołania się ustanawia lub wyżej ta­
kowej, natomiast zaś w trzecim terminie tak­
że poniżej ceny szacunkowej sprzedaną bę­
dzie.

O czem się chęć kupienia mających z tym 
dodatkiem uwiadamia iż reszta warunków 
licytacyjnych w tutejszym sądzie przejrzane 
być mogą.

Z C. k. sądu powiatowego
Jazłowiec dnia 30 września 1876.

(255 1— 3) E  «1 y  k  t .
L. 70.938. 0 . k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, uwiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. -Ja- 
kóba Sehmalenbergera, iż przeciw niemu 
w skutek prośby p. Heny Hammer de praes.
9 grudnia 1876 r., 1. 67.087, uchwałą z dnia 
9 grudnia 1876 r., 1. 67.087, nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 złr. w. a, z pn. wydany 
i takowy w skutek prośbytejże Henny Ham­
mer de praes. 29 grudnia J876 r„ 1.70.938  
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi 
Dr. Władysławowi Balkowi, któremu jako 
zastępcę adw. Dr. Horwatha dodano, dorę­
czony został.

Z c. k. sądu krajowego jako handl.
Lwów dnia 30 grudnia 1876.

(269 1— 3) © b w ie s z ^ z e a a fe .
L. 3881. C. k. sąd powiatowy w Bud­

kach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
włość, w kwocie 122 złr. 36 et,, odbędzie 
się w budynku sądowym dnia 14 lutego 
1877 r., duia 12 marca 1877 r., i rlnia 16 
kwietnia 1877 r., o godzinie 9 przed połu­
dniem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 82 w Szołomienieach położonej, 
Hryńka Grzyba własnej. _

Cena wywołania stanowi kwotę 400 zł.
Zakład w gotówce złożyć się mający,

wynosi 40 złr. ,
Przy pierwszych dwóch teiminach bę­

dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie i niżej ceny wywołania sprzedamy

Resztę warunków rnożna przejrzeć w 
w tutejszosądowej registraturze.

Budki dnia 30 listopada 1876.
(272 1— 3) E  <1 y  U  t .

L. 1244.  ̂ O. k. sąd powiatowy w Nie- 
mirowie, zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego pozwanego Mendla Piepesa ze 
Szczerezyka, w sprawie gminy Ulieka se- 
redkiewiez, przeciw niemu 8 czerwca 1875 
r., 1. 2679 wytoczonej o uznanie grabieży 
krowy ze szkody za usprawiedliwioną, zapła­
cenie 20 złr. i wynagrodzenie szkody z po­
wodu utrzymania kiowy dziennie po 60 ct., 
od 2 czerwca 1875, że termin do obrony i 
dalszej rozprawy na dzień 22 stycznia 1877 
r. wyznaczono, dotycząca uchwała wraz z 
pozwem ustanowionemu dlań kuratorowi Mo- 
tiowi Bumeltowi z Ulicka doręcza, wzywając 
pozwanego, by na powyższym terminie albo 
osobiście stanął, lub innego pełnomocnika 
do zastępstwa umocował lub ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną informację nadesłał, w 
przeciwnym razie rozprawa i spór cały z tym 
ostatnim przeprowadzony i odnośny wyrok 
temuż doręczony zostanie.

Niemirów 10 listopada 1876.

(275 1— 3) Obwieszczenie.
L. 65.934. Do likwidacji wierzytelności 

w masie rozbiorowej Szymona Uric-ha do­
datkowo zgłoszonych, wyznaczam na koszt 
tychże wierzycieli termin na dzień 24 stycz­
nia 1877 r., godz. 10 przed południem, na 
który tak p. zarządcę masy, jakoteż wszyst­
kich wierzycieli wzywam.

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 31 grudnia 1876.

Michalczewski.
(288) O bw ieszczen ie .

L. 1833. Wydział krajowy król. Galicy i 
i Lodomeryi z W. ks. krakowskiem, podaje 
do powszechnej wiadomości, że d. 1 lutego 
1877 r. odbędzie się w kaneelaryi tegoż W y­
działu we Lwowie siódme losowanie obliga- 
eyj pożyczki krajowej z r. 1873, w sposób 
zastosowany przy losowaniu zapisów długu 
państwa. Według plami umorzenia galicyj­
skiej pożyczki krajowej w sumie 1,600.000 
złr. w. a, zatwierdzonego reskryptem Wys.
c. k. Ministerstwa Skarbu z duia 29 listo­
pada 1873 r., 1. 5087/FM. wyciągnięte będą 
przy siódmem losowaniu: z seryi A. po 100 
złr., trzydzieści i jeden obligacyj, z seryi B. 
po 300 złr., jedna obligacja, z seryi (J. po 
500 złr., trzy obligacye, z seryi D. po 1000 
złr., jedna obligacya. Wynik losowania po­
dany zostanie do publicznej wiadomości w 
„Gazecie lwowskiej" i w „Wiener Zeitung". 
Z Wydziału krajowego król. Galicyi i Lodo­

meryi z W. księstwem krakowskiem.
We Lwowie dnia 12 stycznia 1877.

(314) Ogłoszenie.
L. 10540/hip. 0. k. komisja hipoteczna

zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe w 
celu założenia księgi hipotecznej dla gminy 
Wrono wie z miejscowością Łyezanką w dniu 
24 stycznia 1877 r„ dla Zawadki z kolonią 
Bozdziele w dniu 29 stycznia |18 7 7  r. roz­
poczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Każdy kto ma interes prawny w zbada­
niu stosunków posiadania, może zgłosić się 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych za stosowne uzna.

0. k. komisja hipoteczna.
Nowy Sącz dnia 8 stycznia 1877.

(318) Obwieszczenie.
L. 174. O. k. komisya hipoteczna w 

Starym  Sączu ogłasza, iż dochodzenia miej­
scowe celem założenia księgi hipotecznej dla 
g m in y  D łu g a łą k a  i m iejscow ośc i Swierkli, d. 
23 stycznia 1877 r. w Długiejłące roz­
poczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zbada­
niu stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw uważa za stosowne.

Stary Sącz 14 stycznia 1877.

(315) O g ł o s z e n i e .
L. 7967. C. k. komisya hipoteczna za­

wiadamia, iż w tutejszym sądzie powiatowym 
miejsko - delegowanym, złożone zostały do 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akty, 
służące do założenia ksiąg hipotecznych dla 
gmin Bojówki i Woli Marcinkowskiej.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym w dniu 23 stycznia 1877 r„ w 
którym także dalsze dochodzenia miejscowe 
prowadzone będą.

Nowy Sącz dnia 8 stycznia 1877.
(76 1— 3). E  i!  y  k  i .

L. 65.340. C. b. lwowski sąd krajowy 
ńa prośbę Seliulima i Ghany Neuwelt jako 
dzisiejszych właścicieli realności lwowskiej 
Nr. top. 5143/4 wzywa niniejszym edyktem 
wszystkich, którzyby do wierzytelności poży­
czkowej 498 zł. na mocy skryptu Mojżesza i 
Ghany Nemen, z daty Lwów 1 czerwca 1801 
r. w stanie biernym lwowskiej realności k. 
Nr. 5143/4 jak dom. 38, pag. 494, n. 13 on. 
na rzecz Pinkasa Wohl zahipotekowanej pre­
tensje rościć sobie mieli, aby się z takoweini 
w przeciągu jednego roku, to jest: najdalej 
do dnia 15 stycznia 1878 r. w/ sądzie tutej­
szym tein pewniej zgłosili, ile ze po bezsku­
tecznym upływie tego teiminu na żądanie 
dzisiejszych właścicieli powyższej realności 
rzeczony wpis amortyzowanym i wykreślo­
nym zostanie.

Lwów, dnia 16 grudnia 1876.
(74 1— 3) E d y b  t .

L. 66547. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie jako władza nadkuratelarna i fideikomi- 
sowa ordynacji Przeworskiej, czyni niniej­
szym edyktem wiadomo, żc z powodu pro­
śby J. Eksc, Kazimierza hr. Krasickiego jako 
administratora ordynacji Przeworskiej' o 
zatwierdzenie kontraktu zamiany gruntów 
do obszaru dworskiego dóbr ordynacji Prze­
worskiej należących, w Kosinie położonych, 
w objętości 54 morgów 1151 kw. sążni, za 
takąż sama przestrzeń gruntów do probostwa 
łacińskiego" w Kosinie należących, na dniu 3 
grudnia 1876 r. do 1. 66.517 wniesionej, 
termin w myśl § 634 u. c. do wysłuchania 
opinii wszystkich oczekiwaezów do następ­
stwa w ordynację Przeworską powołanych na 
dzień 26 marca 1877 r. o godzinie 10 przed

południem w gmachu c. k. sądu krajowego 
przy _placu trybunalskim w senacie 1 wyzna­
czonym został.

Ustanawiając równocześnie dla niewia­
domych z życ-ia i miejsca pobytu oczekiwa- 
czów a mianowicie dla męzkieh potomków 
rodu Pawła ks. Lubartowicza Sanguszki, ro­
du synów Antoniego ks. Lubomirskiego, rodu 
synów Karola Mniszcha, rodu synów Konstan­
tego Potockiego, rodu synów Mieozysława 
Chodkiewicza, rodu synów Wincentego Tysz­
kiewicza, rodu Józefa hr. Ossolińskiego, rodu 
Jana hr. Ossolińskiego, rodu Bajerów, rodu 
Korzeniowskich, rodu Antoniego Leduchow- 
skiego, rodu Krasickich z Anny Potockiej, 
rodu Trzebińskich z Teresy Jabłonowskiej, 
rodu Konarskich i Działyńskich od córek 
Stanisława Wodzickiego i Anny Jabłonowskiej, 
tudzież rodu innych córek Stanisława Wo­
dzickiego i Anny Jabłonowskiej, rodu Jozeta 
Jabłonowskiego, rodu Lubieńskich z Konstan­
c ji Ossolińskiej, rodu Krasińskich z Jczefa 
Krasińskiego i Ossolińskiej, rodu Darowskich 
z Urszuli z Trzebińskich, rodu Antoniego hr. 
Lanekorońskiego, rodu ks. Radziwiłłów z 
córki Marceli, z Bielskich Worzelowej, rodu 
Rakowskich z Jana Wincentego Bąkowskiego,’ 
rodu Wawrzyńca hr. Dzieduszyckiego, rodu 
Tarnowskich” od Urszuli Ustrzyckiej, rodu 
Jana Mieroszewskiego, rodu Józefa Zału­
skiego, rodu Tadeusza Czackiego, rodu Anto­
niego hr. na Żmigrodzie Stadnickiego, rodu 
Ignacego hr. Skarbka, rodu Józefa hr. Lewi­
ckiego, rodu Tomasza Babskiego i rodu Pio­
tra hr. Zabielskiego jakoteż tych wiadomych 
oczekiwaezów, którymby niniejsza uchwała 
z jakiejkolwiekbądź przyczyny wcale lub dose 
wcześnie przed terminem doręczoną byc nie 
mogła, kuratorem p. adwokata Dr. Jozefa 
Skałkowskiego z zastępstwem adwokata Dr 
Franciszka Smolki, zawiadamia się ich o ten
niniejszym edyktem z wezwaniem, ażeby na 
term inie powyższym albo osobiście albo przez 
zastępcę swego się zgłosili, albo też przed 
terminem inform ację stosowną kuratorowi 
udzielili, gdyż w przeciwnym razie jako do 
wniosku kuratora przystępujący uważani 
będą.

Lwów 15 grudnia 1876.
(70 1— 3) 33 d  y  Ił t .

9816. C. k. Sąd powiatowy w J a ­
rosławiu zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomego Leona Kobierzyckiego, 
iż c. k. Prokuratorja Skarbu we Lwowie i- 
mieniem kościoła obrządku łacińskiego w Gło­
gowie, pozew przeciw niemu o zapłacenie 
115 z łr . w . a. z pn . p o d  d n iem  7 L isto p ad a  
1876 r. do J. 9815 wniosła i że w skutek 
tego termin do rozprawy sumarycznej na 
dzień 26 lutego 1877 r. o godz. 9 przed po­
łudniem wyznaczony a oraz i dla niego ku­
rator w osobie p. adwokata Dr. Ludwika 
Myszkowskiego z substytucją p. adwokata 
Dr. Juliana Buczki ustanowiony został, któ­
remu też i on potrzebne informacje do o- 
brony udzielić lub też innego zastępcę usta­
nowić i tutejszy sąd o tein zawiadomić) ma, 
gdyż w przeciwnym razie rozkrawa z usta­
nowionym kuratorem przeprowadzoną zosta­
nie a wynikłe z zaniedbania skutki sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Jarosław 25 listopada 1876.
(Si i — 3) ®  «  y  5 ł *•

L. 31222. C. k. Sąd krajowy zawia­
damia Chaima Aussenberga z miejsca pobytu 
niewiadomego, iż przeciw niemu wniósł 
Majer Melii w dniu 19 grudnia .1876 r. 1. 
31222 pozew wekslowy o 300 zł. a. w. z 
pn., w skutek którego na dniu 22 grudnia 
1876 r. 1. 31.222 nakaz zapłaty wydany zo­
stał. Ustanawiając przeto dla nieobecnego 
Chaima Aussenberga kuratorem adw. Dr. 
Stycznia w Krakowie z substy tucja adw. Dr. 
W ilkosza w Krakowie, wzywa się” Chaima 
Aussenberga,. aby kuratorowi wszelkich do 
obrony potrzebnych środków dostarczył lub 
też sam w przeciągu 3 dni zarzuty swoje 
wniósł, albo innego obrońcę sobie obrał,
gdyż inaczej wszelkie _ z zaniedbania wyni­
kłe skutki sam sobie przypisać bodzie 
musiał.

Kraków dnia 22 grudnia 1876.
(82 1— 3) 13 <5 ,V U t .

L. 28.320. C. k. sąd powiatowy kra­
kowski ogłasza, że 14 listopada 1874 r. 
zmarła w Woliey bez pozostawienia ostatniej 
woli Petronela Krupińska. Ponieważ sądowi 
pobyt sukcesora Grzegorza Krupińskiego nie­
wiadomym jest, wzywa tegoż, by w jednym 
roku od dnia niżej wyrażonego w tym sądzie 
się zgłosił, oświadczenie SWoje do spadku 
wniósł, w przeciwnym razie pertraktacja 
spadkowa przeprowadzoną zostanie z zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla nieobecnego kuratorem Piotrem Szew­
czykiem.

Kraków 19 listopada 1876.
(86 1— 3) JE <1 y  l i  t .

L. 5890. Na dniu 5 lutego, 5 marca 
i 16 kwietnia 1877 r. każdym razem o go­
dzinie 10 z rana, na trzecim terminie za 
jakąbądż cenę, odbędzie się w sądzie tutej­
szym w sprawie Siissla Hut przeciw Ty in­
ko wi i Anastazji Jaremom o 90 zł. publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 19 w Hnatko- 
wicach Dołożonej, ciała tabularnego niestauo-

wiącej do dłużników należącej.
Cena szacunkowa 1045 zł.
Wadyum wynosi 104-5 zł.
Akt opieczętowania, oszacowania i wa­

runki licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia.

Radymno 22 września 1876.
(89 1— 3) O g J o & z e n ie .

L. 69.306. 0. k. sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż 
na dniu 19 grudnia 1876 r. firma: ..Fran­
ciszek Underka“ dla handlu wędlin we Lwo­
wie, wraz z prokurą p. Pauliny Underka w 
rejestrze handlowym firm pojedynczych wpi­
saną została.

Z o. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów 22 grudnia 1876.

(90 1— 3) E  «1 j- U t .
L. 63,652. Lwowski c. k. sąd krajowy 

jako handlowy celem doręczenia wydanego 
pod dniem 7 lipica 1876 r. 1. 36.940 przeciw 
p. Janowi Boleśeie hr. Koziebrodzkiemu na 
rzecz Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, nakazu zapłaty sumy wekslowej 
470 zł. 73 ct. w. a. z pn., ustanawia dla 
rzeczonego p. Jana Bolesty hr. Kozjebrodz- 
kiego, obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, 
kuratora ad actum, w osobie p. adw. Dr. 
Obidowskiego z substytucyą pana adw. Dr. 
Goldberga i o tem nieobecnego przez niniej­
szy edykt zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 16 grudnia 1876.

(58 1— 3) E  <1 y  k  I .
L. 69.102. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wzywa posiadaczy 
wedle podania zaginionej książeczki galicyj­
skiej kasy oszczędności z daty 8 maja 1873 
r. Nr. 24.479 zł. na kwotę 100 zł. w. a. 
opiewającej, na imię K. Węglowski wystawio­
nej, aby takową w 6 miesiącach licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo­
wym dzienniku Gazety Lwowskiej sądowi tem 
pewniej przedłożyli, inaczej bowiem takowa 
za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów dnia 22 grudnia 1876.
(67 1— 3) E d y k t .

L. 28.913. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie odnośnie do edyktu z duia. 25 wrze­
śnia 1866 r. 1. 17.742, podaje do powszechnej 
wiadomości, że na miejsce p. adw. Dr. Zy-
blikiewicza pana adwokata Dr. Antoni
Retinger w Krakowie zarządcą i zastę­
pcą masy k ry d a ln e j Samuela Luftiga z sub­
s ty tu c y ą  p. adw . D r. W ła d y s ła w a  LisoWskieo-o
w Krakowie ustanowiony został.

Kraków 1 grudnia 1876.
(52 2— 3) E  cl y  k  t .

L. 18030. 0. k. Sąd obwodowy w Sam­
borze ogłasza niniejszem, że uznał Emilię z 
LTniatyckieh Bartkowską małżonkę inspektora 
szkół ludowych Antoniego Bartkowskiego w 
Samborze, za cierpiącą na umyśle, i dla uięj 
tegoż jej małżonka kuratorem mianował.

Sambor dnia 5 grudnia 1876.
(50 2— 3) E  a  y  l t  t .

L. 29.347. C. k. sąd krajowy wT Kra­
kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w drodze dalszej egzekucyi prawomocnego 
wyroku z 31 grudnia 1872 r. 1. 21.257 ce­
lem zaspokojenia sumy 3500 zł. w. a, z pn.. 
Zofii i Jaimwi Marklom przyznanej, odbędzie 
się w gmachu tutejszego sądu w biórze pod 
Nr. 9 duia 10 kwietnia 1877 r., o godzinie 
10 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
połowy dóbr Zegartowice z przyjegłościami 
Bigoszówka, Kwasowice i K rzesławice w po­
wiecie wielickim  położonych, dłużnika Józe- 
fata Kałuskiego wedle dom. 157, pag. 252, n. 
10 haer. własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa w ilości 43692 zł. 70 ct. a. w., dobra 
te jednak i poniżej tej ceny szacunkowej je­
dnakowoż nie niżej sumy 25000 zł. sprze­
dane będą. Wadyum wynosi 2500 zł.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w  registraturze tutejszego sądu.

Kraków 15 grudnia 1876.
(45 2— 3) E d y k  t .

L. 4916/eyw. O. k. Sąd powiatowy w 
Niepołomicach podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że celem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 250 zł. w. a., względnie 
nie spłaconej jeszcze reszty 206 zł. 86 ct. a.
w. z pn., odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytow ego ziemskiego (Galizische 
B oden-O redit-A nstalt) w Krakowie, w tu te j­
szym sądzie w trzech terminach : dnia 29 sty­
cznia, dnia 1 marca i dnia 10 kwietnia 1877 
r. każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, egzekucyjna licytacja realności dłużni­
ków  Adama i Teresy Kościółków własnej, pod
1. k. 17 w Łysokani położonej, niestanowią- 
ccj ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 500 zł., a wa­
dy u iii 50 zł. a. w.

Protokół zastawnego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tu tej - 
szo-sądowęj registraturze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 30 listopada 1876.



(254 8— 3) E  <1 y Ił t.
L. 70640. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ja- 
kóba Sehmalenbergera, iż przeciw niemu w 
skutek podania p. Markusa Getreu de praes.
28 grudnia 1876 r., I. 70640, uchwałą z dnia
29 grudnia 1876 r., 1. 70640, nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 50 złr, w. a. z pn. wydany 
i takowy równocześnie ustanowionemu kura­
torowi p. adwokatowi Dr. Władysławowi 
Haikowi, któremu jako zastępcę p. adwokata 
lir . Honatha dodano, doręczony został

Lwów dnia 29 grudnia 1876.
(217 3— 3) E  <1 y Ił t.

L. 13566. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, że po bezskutecznie upłynio- 
nych trzechkrotnych terminach do licytacyi 
dóbr Zerniczka niżna, zapisanych w galic. 
Tabuli krajowej wedle Dom. 281, pag. 859 
n. haer. 33, dawniej p. Zygmunta Aleksan­
dra Kriegshabera, a obecnie p. Eomualda 
Samuela własnych, w celu zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprzyw. powszechnego au- 
stryackiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Wiedniu, w kwocie 14868 złr. 85 et. w. a. 
z pn., rozpisuje się czwarty termin do liey- 
tacyi dóbr tych na 12 lutego 1877 r. o go­
dzinie 10 przed południem.

Przy tym terminie będą dobra Żerniczka 
niżna także i niżej ceny, na"trzecim terminie 
jako minimalną podanej, to jest niżej 18.500 
złr. w. a. za jakąkolwiek bądź, choćby naj­
niższą cenę sprzedane.

Jako cenę wywołania ustanawia się war­
tość podług statutów c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego ziemskiego na 31.000 
złr. w. a.

Z wyjątkiem tych wierzycieli hipotecz­
nych, k t ó r y c h  wierzytelności pierwszą połową 
ceny wywołania pokryte są, mają chęć ku­
pienia mający złożyć wadium w ilości 10°/o 
od ceny wywołania.

Reszto warunków w registraturze sądu 
obwodowego odczytać można.

O tem zawiadamia się strony, 
cieli hipotecznych z dołożeniem,

wraz 
1868 
2 ct. 
zł. 86 
175 zł

z 6°/0 odsetkami od dnia 14 marca 
r., tudzież kosztami 12 zł. 37 ct., 3 zł. 
4 zł. 2 ct. i 12 zł. 51. ct. w. a. i 8 
ct. w. a. po strąceniu już zapłaconych 
pozostającej, rezolueyą tut. c. k. sądu

delegowanego z' dnia 12 sierpnia 1874 r. 1. 
fi241 dozwolona publiczna sprzedaż przymu-
S m l n o M  .  B «r T i»
wedle Dom. 8, pag- } 1 7  u 7 haer. Mechla 
Raaba własnej, z wyłączeniem części skła­
dowej ogrodu, do tej części realności należą- 
coo-o mianowicie części tegoż w rozmiarze 
97?)' kw sążni, a graniczącej w szerokości 
S  ,  i  realnością pod 404 w it a -
1 . “ w długości przez 30 sążni z je-
dneT‘strony z resztą ogrodu z pod 1. 405 w 
Rzeszowie, a z drugiej strony z realnością, 
nie°dvś komendy, zas obecnie z gościńcem

° i • i  nlci Karo a Ludwika w Rzeszowie do stary i ™ ■

2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4915. O. k. sąd powiatowy w Lace

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie
wywalczonej przez Feigę Richter, przeciw
Hawryłowi Spodar należytości 105 złr. zpn.,
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa
publiczna sprzedaż realności ś. p. Hawryły
Spodar własnej, pod nr. 42 st. w Swiniuszach 
położonej ' : i ' '
w dniach

   .» w na lun/iUOi
ciała tabularnego nie stanowiącej 

17 stycznia, 7 lutego i 27 lutego

być

U l t t l l  .  -     j

wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
by uchwała z dnia dzisiejszego do

• ' • i- - Jd

wierzy- 
że dla 

którym-
' u m il .— ~ - -■ - 13.560
jakiego bądź powodu doręczoną być nie 

mogła, lub którzyby po dum 20 października 
1875 r„ hipotekę na pomienionych dobrach 
nabyJi, kuratorem adwokat krajowy Dr. Łn- 
żecki 7. zastępstwem adwokata krajowego Dr. 
Mcndrochowicza ustanowiony został. °

Przemyśl 29 listopada 1876.
(62 2—3) Obwieszczenie.

L. 2061. 0 , k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do mają­
tku Salamona Lustgai tena, kram arza tow arów  
norym berskich w Tarnowie, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku położo­
nego w tych krajach, w który cli ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 y. Dz. p. 
p. z r. 1869 N r. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. W ładysław  Herold c. k. ad- 
ju n k t sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adw. Pietrzycki.

Celem "potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
brania delegaeyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 18 stycznia 1877 r. o 
godzinie 10 z rana, na którern stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumentami 
roszezenia ich wykazująeemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
naw et o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 16 marca 1877 r. 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zag ‘- 1 i, • / * •...   ‘

zagro­
żonych zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 10 
kwietnia 1877 r. o godzinie 10 z rana od­
być się mającem, do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obmr w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacji wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta 
nowczo inne osoby, w których pokładaja 
zaufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym ani w Tarnowie, ani w o 
brębie orzectwa tutejszego c. k. sądu 
wanego miejskiego, że gwoli § 111 u 
obowiązani są donieść sądowi o obranym 
przez siebie, a w Tarnowie mieszkającym 
pełnomocniku do przyjmowania za nich 
wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym 
zie na wniosek komisarza konkursowego 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator byłby 
ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego 
Wania konkursowego zamieszczone 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej 

Tarnów dnia 31 grudnia 1876.
(33

delego-
konk.

ra­
na

uu n im j. —........ ....  . ;* naeszowie
prowadzanym, przez mazoja Tomiczkę byłog’0 
właściciela realności z pod 1. 405 Janowi i 
Katarzynie małżonkom Ziemińskim .sprzeda­
nej i wydzielonej, a według Dom. 12 pag. 
300 li 1 haer. osobne ciało tabularne stano­
wiącej, przedsięwziętą będzie w gmachu tut. 
sadu w dwóch terminach: na dniu 21 lutego 
1877 r. i na dniu 21 marca 1877 r. każdym 
razem o 9 godzinie przed południem pod 
warunkami:

[ 1. za cenę wywołania ustanawia cenę
szacunkową w kwocie 2266 zł, w. a. Sprze­
daż przy powyższych dwóch terminach tylko 
ze cenę szacunkową lub powyżej takowej 
nastąpi.

I], Realność ta sprzedaną będzie ryczał­
tem z wyłączeniem części składowej ogrodu 
do tej realności należącgo, mianowicie części 

i teo-oż w rozumu ze w /0 kv\, są/m, a grani­
czącej w szerokości przez 9 sążni z realnością 
pod i. 404 w Rzeszowie, a w długości przez 
30 sążni z jednej strony z resztą ogrodu z 
pod i". 405 w Rzeszowie a z drugiej strony 
z realnością niegdyś komendy, zaś obecnie z 
gościńcem do stacyi kolei Karola Ludwika w 
Rzeszowie prowadzącym, przez Błażeja Torni- 
czke byłego właściciela realności z pod 1. 
405 Janowi i Katarzynie małżonkom Ziem iii-’ 
skini sprzedanej i wydzielonej a według Dom.
12, pag. 800 n. 1 haer. osobne ciało tabu­
larne stanowiącej, na której wierzycielom 
prawo poszukiwania nadal swych preteusyi 

I przysłużą, gdyby z hipoteki realności z pod 
I. 405 w Rzeszowie zaspokojonymi nie 
zostali.

11!. Każdy z licytujących ma przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
sądowej, wadyum w kwocie 226 zł. w. a. w 
gotowce lub obligacyach państwa, w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, albo zakładu kredytowego wło­
ściańskiego według kursu ostatniego w Ga­
zecie lwowskiej wykazanego. Wadyum na­
bywcy w gotówce złożone, będzie zatrzymane, 
innym zaś licytującym po zamknięciu licy­
tacyi zostanie zwrócone.

IV7. W  razie niedotrzymania jakiegokol­
wiek warunku licytacyi ze strony nabywcy 
rozpisaną będzie na prośbę prowadzącego eg- 
zekueyę byłego właściciela, lub któregokol­
wiek wierzyciela hipotecznego relieytaeya o 
jednym terminie na koszt i niebezpieczeństwo 
nabywcy i sprzedaż przy terminie tym za 
jakąkolwiek cenę nastąpi.

Za stratę i szkodę z niedotrzymania wa­
runków licytacyi wynikłą odpowiada nabywca 
całym swoim majątkiem i traci złożone 
wadyum.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi za­
wiadamiają się strony i wierzyciele hipote­
czni; wiadomi do rąk własnych, niewiadomi 
tudzież wszyscy inni", którzyby dnia 2 sierp­
nia 1876 r. do” hipoteki weszli, lub którymby 
niniejsza uchwała z jakiego bądź powodu 
wcale nie albo nie przed terminem doręczoną 
została, przez niniejsze edykta i do rąk ku­
ratora w osobie adwokata Dr. Fcchtdegena z 
substytucją adwokata Dr. Bindera ustano­
wionego.

Rzeszów 30 listopada 1876.
(202 2— 3) e  <1 y  k  t .

L. 1839. Na prośbę Joanny z Sawkie- 
wiezów Zawickiej z dnia" 23 stycznia 1876 
r. 1. 181, odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie powiatowym w celu zaspokojenia wierzy 
telności 466 zł. 84 ct. w. a. z przyn., przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod Nr.
20 w Husiatynie położonej, na imię Ohaima 
Zellermąjera zaintabniowańej, wjtniaeh °

8 marca i 12 kwietnia 1877 r. ku.... c _ 
razu o 10 godzinie przed południem pod na- 
stępującemi warunkami:

Jako cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa 13.018 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w * registraturzo

IPSŁ- O1877 r., K ażdym  razem o 10 godzinie przed po 
| łudniem, w pierwszych dwóch terminach nie 
niżej ceny szacunkowej, w trzecim zaś za 
jakąbądź cenę. Cena wywołania wynosi 635 
złr. w. a., z której 10°/0 .jako wadyum przed 
rozpoczęciem licytacyi gotówką ma 
złożone.

Resztę warunków i akty opisani 
cowania, przejrzane, być mogą 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Laka 18 listopada 1876.

(248 2— 3) E  d y k t .
L. 3203. Niniejszem wiadomo się czyni 

iż w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu ' 
włość., przeciw Semkowi Jonycz pto. 1 
88 ct. z pn., odbędzie się celem zaspokojenia 
tej kwoty w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 188 w 
Kamionce wołoskiej położonej, w dniach 23 
stycznia, 23 lutego i 28 marca 18 
dym razem o godz. 10 rano. 11

a i osza- 
w sądowej

77 r., każ-
  j UU4. w  rano. Uliższe warunki

licytacyi mogą interesowani przejrzeć w do­
tyczących aktach w tusądowej registraturze. 

0. k. sąd powiatowvO  1 ^   powiatowy.
Rawa dnia 15 listopada 1876.

(63 2— 3) E  d  y k  t.
L. 6456. O. k. sąd powiatowy w Win­

nikach, podaje do publicznej wiadomości, iż 
Rozi Wasylyszyn, włościanin z Herinanowa, 
uznanym został za marnotrawcę, iż kuratorem 
tegoż Pawła Turek ustanowiono.

C. k. sad 
Winniki 22 li:

(120 2- -3)
L. 9808. 0  

delegowany w Złoczowie 
ncj wiadomości

powiatowy.
" ’a 1876. 

O g ł u s z e n i e .
k. sąd powiatowy miejsko 
czowie podaje do publicz-

 b że w sprawie egzekucyjnej
Dyrekcji <•. k. uprzywil. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, przeciw 
Wojtkowi Sus, o zapłacenie 01 złr. 52 ct. 
w. a. z pil., odbędzie się w tntejszo-sądowem 
zabudowaniu publiczny przetarg realności 
1. 29 w Kondratowie, dłużnika Wojtka Sus 
własnej, celem zaspokojenia lej wierzytelno­
ści, dnia 17 lutego 1877 i dnia 17 marca 
1877, tylko za lub wyżej ceny wywołania 
200 złr. w. a., zaś dnia 18 kwietnia 1877 i 
niżej ceny wywołania. Chęć kupienia mający, 
mają 10% sumy wywołania gotówką lub 
w obligacjach państwa, lub listach zastaw­
nych towarzystwa kredytowego, lub zakładu 
kredyt, włościańskiego wraz z kuponami 
niezapadłemi według kursu ostatniej Gazety 
Lwowskiej złożyć. Najwięcej dający ma obo­
wiązek na tej realności ciężące długi przy­
jąć. o ile takowe ceną kupna p o k ry te  zostaną, 
jeżeli wierzycieli pieniądze swoje przed prze- 
widziauem wypowiedzeniem przyjąć,Ijy  nie 
chcieli, resztę zaś warunków mogą ełiąć ku­
pienia mający w tutejszo-sądowej registratu­
rze przejrzeć.

Złoczów dnia 16 grudniu 1870.

z miejsca pobytu nieznanego, że Leon Dawid 
przeciw niemu o nakaz zabezpieczenia sumy 
wekslowej 500 złr. w.a. zpn. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w o- 
sobie adwokat Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adwokata Dr. Mochnackiego, poleca się po­
zwanemu ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiał, lub innego pełnomoc­
nika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(247 2— 3) E  i i  }  k  t .

L. 3202. Niniejszem wiadomo się. czyni, 
iż w sprawie egzekucyjnej galicyjsk. Zakładu 
kred. włość., przeciw Andrzejowi Nowosie- 
leckieniu pto. 187 złr. 51 ct. z pn., odbędzie 
się celem zaspokojenia tej kwoty w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 178 w Potyliczu położonej, w 
dniach 22 stycznia, 22 lutego i 27 marca 
1877 r., każdym razem o godzinie 10 rano. 
Bliższe warunki licytacyi mogą interesowani 
przejrzeć w dotyczących aktach w tusądowej 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa dnia 15 listopada 1877.

(242 2— 3) E  «1 y k  t .
L. 8762. C. k. sąd powiatowy delego­

wany miejsko w Tarnowie, podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Leiby Banda w kwocie 15 zł. 
w. a. z pn.. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż domu drew­
nianego wraz z placem pod nr. 209 w Krzyżu 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią­
cego, dłużnika Michała Sikory własnego, a to

irmillill-ll inia¥l/»mri.-i« .... j ■-mianowicie na dniu 24 
1877 r., każdym razem 

pod ■następująeemi wa-

w dwóch terminach, 
stycznia i 21 lutego
0 godzinie 9 rano, 
runkam i:

I. Licytować się mający dom wraz z pla­
cem sprzedany będzie tak na pierwszym jak
1 na drugim  term inie tylko za cenę szacun­
kową lub powyżej takowej.

II. Za eene wywołania stanowi się cenę 
szacunkową w kwocie 60 złr. w. a.

III. Każdy chęć kupna mający, winien 
jest złożyć do rąk komisyi przed rozpoczę­
ciem licytacyi wadyum w kwocie 6 złr. w. a. 
w gotówce. Wadym najwięcej ofiarującego 
zatrzymano,m i w cenę kupna wliczone," in­
nym zaś współlieytantom po ukończeniu 
tacyi zwrócone zostanie. Iicy-

beda w

2— 3) E d y k  t .
L. 8972. C. k. Sąd _ obwodowy 

•szow.ski podaje do wiadomości, iż
rze-

 ... celem za
spokojenia wierzytelności Mikołaja Bugno w 
kwocie 262 zł. 50 ct., 185 zł. i 15 zł. w.a.

sądu.

0  ozem się wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych, tych zaś którzyby po 9 paź­
dziernika 1875 r. weszli do księgi gruntowej 
albo którymby niniejsza uchwala z jakiejkol­
wiek przyczyny nie została doręczoną, do rąk 
kuratora p. Longina Hruszkiewicza zawia­
damia.

C. k. Sąd powiatowy. ^
Husiatyn dnia 17 sierpnia. 1876.

grudnia
2— 3) E  «l y lt *.

L. 4559. 0. k. sąd powiatowy w Dob­
czycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 300 złr. w. a., względnie niespła­
conej jeszcze reszty 222 złr. 34 ct. w. a., 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizisclie Boden- 
Oredit-Anstalt.) w Krakowie, w tutejszym 
sądzie w 3 terminach, dnia 23 lutego 1877, 
23 marca 1877 i 20 kwietnia 1877. każdą 
razą o godzinie 9 przed południem, egzeku­
cyjna licytaeya realności dłużnika Mateusza Ole­
sia, alias Olesiaka własnej, pod l.k.13, r. 15,wKu- 
mornikach, powiecie wielickim położonej, nie 
stanowiącej ciała hipotecznego. Cena. wywo­
łania wynosi 750 złr. w. a., a wadyum 
75 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta
warunków licytacyjnych, mogą hyc w 
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dobczyce 7 grudnia 1876.

(1.08 2— 3) E  <1 y  Ił t.
L. 126. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego.
miejsca pobytu nieznanego, że, Nalfali 

Dawid przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 2774 złr. w. a. z pn. prośbę wniósł, 
któremu zadaniu zadość się czyni.

I stanawiająe dla pozwanego kuratora w 
osobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastęp­
stwem adwokata Dr. Mochnackiego, poleca 
się pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
Z kuratorem się porozumiał, lub innego peł 
nomocnika sadowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

P rzem y śl 3 s ty czn ia  1877 .
( 1 0 6  2 — 3 )  *  <l  y  h  tm

i |o ,s C k- sad  obw odow y w 1l i ze -
m y  śl u ' u wda da m  ia A d a lb e rta  Jan iszew sk ieg o

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół opisania i oszacowania licytować się 
mającej realności, przejrzeć można każdego 
czasu w tutejszo-sądowej registraturze.

W razie uiesprzedania w mowie będącej 
realności ma powyższych dwóch terminach, 
wyznacza się termin celem ułożenia ułatwia­
jących warunków, na dzień 23 lutego 1877 
r. godzinę 6 rano, na który wzywa się egze­
kucję popierającego, tudzież wszystkich wie­
rzycieli, którzyby do tego czasu na licytować 
sic mąjąeeje ralności prawo zastawu uzyskali.

Tarnów dnia 2 grudnia 1876.
(262) O g ł o s z e n i e .

L. 1. ( ’. k. komisja hipoteczna zawia­
damia, iż złożyła w sądzie powiatowym w 
Pilźnie. do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania i inne akta, służyć mające do za­
łożenia księgi hipotecznej dla gminy kata­
stralnej „Połoiuoa“.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wnoszone być mogą w sądzie 
powiatowym, lub przed komisją hipoteczną 
na terminie dnia 29 stycznia 1877 r., na 
którym dalsze dochodzenia miejscowe prowa­
dzone będą.

Pilzno dnia U  stycznia 1877.
264 1— 3). F. <1 y Ił t.

L. 8718. W dniach 24 stycznia, 28 lu­
tego, J 1 kwietnia 1877 r., o 10 rano, zosta­
nie przymusowo sprzedaną realność nr. 17/148 
w Krządee położona, Piotra Wojciecha Tom­
czyków własna, dla ściągnięcia 150 złr. Mi­
chała Dolińskiego.

Cena szacunkowa 
dyum 60 złr.

Tarnobrzeg BI grudnia 1877.

wynosi 600 złr., wa-

l)o niesienia prywatne.

§ Dr. Ludwik Wolski $
I  
0  
0

adwokat nadworny i sądowy

o t w o r z y ł  k n n c - o h u y o  

we Wiedniu,
i ,  S rh o tten bn s te i , 5.

(271) 3—5)u  v
J o o o o o o o

i. 5. |
o o o o *
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zupełnie świeży transport

H E R B A T Y
C hińsko - r o s y js k ie j

otrzymał hnudel

Ir . Schulratłia i
we Lwowie, rynek liczba 4-5.

Herbaty Congo 
„ Souchong
„ Souchong przedniej
„ Souchong1 najprzedn.

Peeoo
Pecco przedniej 
Peeeo najprzedniejszej 
Peeoo karawanowej 
Pecco żółtej 

Okruchy herbaciane pół kilo 
Okruchy herbaciane najlepsze

Pół kilo 
zł. 1.00 
„ 2-—

Ośmioletni s ta ry  RUM brem ski:
cała butelka 1.50 
pół butelki —.75 
ćwierć butelki —.40

cała butelka 2.—
pół butelki 1.—
ćwierć butelki —.50

Cenniki rozsełaray franko! 
Zamówienia z prowincyi odwrotną 

pocztą wysełają się. 
upakowanie nic sic nie liczy! 

(5779 7 -1 2 )

DoH or meflycyny Karcz
Zaraz do wydzierżawienia

od kilkunastu lat specjalista i autor „Po 
ł  |  rudnika w słabościach wenerycznych z &■% 

przydatkiem o Samogwałcie44, leczy g ru u -  
CJp to  w n ie  wszelkie słabości weneryczne i 

skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu: 
pollucye i impotencję. „Poradnik11 (drugie 

O  wydanie) kosztuje 1 złr. 20 ct. Q
Ordynuje rodzicu od godz. 3—10 i 2—4.

X we Lwowie, ulica Wałowa i. 3. _
1 rdzieJa także rady lekarskiej listownie i A  

^  wyseła lekarstwa (2 5—V) \ £

¥axxxxxxxxxxxx¥

Sprzedaż bydła i koni, £

K o n k u rs
na posadę Sekretarza gminnego w Du­
kli, z roczną pensyą 1300 złr. w. a. 
i wolnem pomieszkaniem. Pierw sze dwa 
lata są prowizoryczne, poczem w m iarę 
uzdatnienia, nastąpi stabilizacya. Dal­
sze w arunki do przejrzenia w kance- 
laryi gminnej. Kompetenoi zechcą swe 
podania z wykazaniem  wieku, stanu,  
dotychczasowego zatrudnienia i uzdol­
nienia, wnieść do Zwierzchności gmi n­
nej w Dukli najdalej do 1 lutego 1877 r.

Zwierzchność Gminy m iasta 
w Dukli, dnia 30 grudnia 1876.

Burm istrz 
(72 3—3) M in k u s ie w ic z .

W  znanej oborze we Wzdowie 
Wgo Teofila Ostaszewskiego jest 
40 sztuk bydła: krów. jałówek, 
buhaj rasy  bern.-szw ajcarsk. czy­
stej krw i i kilka sztuk holendersk .; 
również pięć koni rosłych, w ła­
snego chowu, młodych i trzy 
ogierki żmudzkie, do sprzedania.

Z g ło sić  sio lis to w n ie
por Rzeszów, W /a ló w  

„  (324 1
> W V V V W V V

! i
Sprzedaż wina. I

IW Przemyślu, w budynku 
przewiel. ruskiej Kapituły, jest | 
do tysiąc flaszek wina posor-1 
towanego, różnego gatunku,!
przez znawców otaksowanego §• 
i na dobroczynny cel przezna- [  
czonego, z wolnej ręki za g o - f  
tówkę wszystko naraz lub par- P 
tyami d o  s p r ie e d a ia S n ,,

Mający chęć kupienia, raczy się P  
zgłosić do usługującego przy .kun-«_■ o .> v i i)
colaryi konsysloryalnej obrz. greeko-
kato l. J a n a Ł n c z k o w N k i c ^ o .  ^

Ekspedytor pocztowy
z s i a j d z i e  p o j n i e s z c z e u i e
przy urzędzie pocztowym w Pod­
li a je zykach pod Trem bowlą, od 

dnia 1 lutego b. r.
O warunkach dowiedzieć się można, 

albo listownie w Zarządzie dóbr hod- 
liajeżyki w każdym czasie, albo osobiście 
od rinia 35 stycznia do 1 lutego we 
Lwowie ulica Sykstuska Nr. 40.

(320 1 - 3 )

są trzy F o l w a r k i  k a ż d y
osobno z klucza Kutkorskiego, stacya 
kolei Kutkorz. Bliższą wiadomość u-
dzieli tamże Administracya dóbr. 

235 2 - 6

UnwUnin karawanowan e r o a i e  * « « s k w v .
f i r my: P O P O W Y C H ,  

po 4 ,  4 . 4 0 ,  o ,  U, 8 ,  lO  z ł .  za f u n t ,
poleca A .  P o p ł a w s k i ,

L w ó w ,  ulica Hetmańska, 1. 6.

KANTOR W Y M I A N Y
c. U. uprzyj , g-alic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuj© i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

rio L IS T ! HIPOTECZNE,
wtóre w edług praw a z dnia 1 hpca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów  funduszowych, papilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych,
na lcaucye i w adya, - JS lF ’ są w tymże kantorze do nabycia.
a r  Wszystkie poleceniu z prowincyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 

doliczenia prowizji. (1 5—V)

| )r . F r .  L e n g ila

B a l s a m  b r z o z o w ^ L

i t i s i c o  b i a i ą .

Już sam przez się sęk roślinny, który ciecze z brzozy, gdy się drzewo 
wwierci, jest od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się 

do piękności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam przyrzą­
dzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór posmaruje 
tymże twarz lub inną część skóry, i© s i ę  d o  r i l i i i i  o d d z i e l ą  p r a w i e  
nieznacznie łu sk i, p o ił  którem i skóra staje się niie-

pr

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, nadaje twarzy kolor 
łodoeiany, a skórze białość, świeżość i delikatność, usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, 
■yszezyki, czerwoność nosa L wszystkie iime nieczystości skóry. Cena stoika 7. przepisem użycia

i  zł:r. 50 ut. z przesyłka pocztowy o 10 ct. więcej. ,
  Hkńtfiy w c  i z w o w ł i1! w apt. p. Zygniniitii TxuBKer;i, pod srenniyui or-łem. (589u U- -lay.

Wiener lllustrirte M en - und Damenzeitung.
4  T a g e  l  X u « n a n e r  m i t  , | m u l  I ł a n d i i r b e i l e n ,  l i c b s t  1 g rA l l e  1 4  » M g e  « " u u d  M a m l a i - l t e i i e n ,  n c l t s t  1 g r o s s e n

s e h n i i t n i u s i e r n o g ę n  u n d  r e i e l i l u t l l i g e m  I P e t i i i l e ł o i i .
Prets vierteljanrig mit freicr Postzusendung mir 1.20 osten*. Wiihr.

M p  <»;uizj<uirig bei Yorau^óezaliliing nur II. 4.50 "IBt
Uie „Cornelm. Hat m don vergangenoii  Monaten sieli ahorinals ais dio orste europiiisehe 

D am enze itung  bew ahrt .  v\ as den  techn ischen  Thoii betrifft, so zeigt sie u bera i l  das  B e s t reben ,  den 
L u m e n  der  Mode die boste Seite abz.ugewinnen; die Muster  siml n aeh  den boston Modelko) mit
feinem Geschmaclc und riolitigem Terstundniss sowohl tur die Anspriielie der Mode-Damon, wie der 
biirgerlieli bescheidencn Haustrau ausgewahlt, dureh wahrliaft kiinstleriselio iłolzsebnitte reransehau 
liclit und dureh klar und priieis gefasste BescliieiUungcn crliiutert.

U r t h e i l e  de r  P r e s s e :
C o n s t i t n t .  Y o r s G u l t - Z e i tu n g :  Die „Oorneliu** cn th iiit e ine  re iehe  P iille  in so Yor/.ugliohcr

lirimo- dass sie delt bedeutendsten Journalen an die Seite gestcllt werden kann.
Tfoifeli-łiier Z e itu n 0, N r. 9 2 : l)ie „Cornelia1* lasst an Eeiehhaltigkeit unii GeiliegenheitAusfiihn
Kaschauer Zeitung-

nichts ™ 262: Mail mass die Piille des Gebotonon und die splcndide Ausstattmig
selbst z« kunnen, was da urn den gęringen Preis AUes geboten w.rd

N eues W iener T a « 'b la tt: Die „Cornelia11 gJoK-Jit m Inhalt und Ausstatfiing volJkonimen dem 
„Bazar**, Motet a ber zw olf Schnittmustcr uml yicrz.ig Sticbimister pro Quartal luclir mul kostet urn
ein Piinftel w eniger, ais dieser.

A b o n n e m e u t e  w e r d e n  e n t g e g e n g c i i a n i m e n :
,C o rn s l i r .  ■ V e r J a g 44 -« C

W  dalszym ciągli zbioru tańców na fortepian, p. t.:

^ Z a p u s t y  l w o w s k i e ^
wyszły już

nakładem K A R O L A  W I L B A  we Lwowie,
fflF  Rakowiecki B., op. 1, „ P e r p e t u a “  Polka francuska , 50 ct.

op. 3, 1 > o  u p a d ł e g o 44 Siarczysty m azur, 50 ct.
Reichardt, op. 19, „ M a r z e n i a  u o e y  I m i n a w a -  

Walce prem iowane na konkursie wiedeńskim, 90 ct. 
wkrótce wyjdzie „ G o g o 14 Galop B. Rakowieckiego, 50 ct. 
F. Tymolskiego, tańce na rok 1877, w yszły w tymże zbiorze.
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Oefientliches concess. Lagerhaus der Union-Bank.
Station „Unionbank“ Wiener Verbindungs-Bahn.

Waareiiliaiiseł*, Spiritus-Reservoirs, Soutermins tiir Oele, 
Weiii eto., k. k. Hauptzollamts-Expositur, Transito-Oabineti. 

offentiiehe Wage- und Messanstalt etc.
Spccial-Tarife fiir Einlagei*ungen

per 100 Kilo und Woche:
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Biuimwollo .............................
Biunnwolli* tfin ie  .
B lo e h e ................................... .....
Colonial- & Drogueriewaaren .
Caflee . •
Eison, roli nnrl in Stangen 
Folie uucl H iiu te  . .
Flachs uud Hanf 
Gelreide, M ehle  uud Htilsen- 

fritclite, Kaps
L e d e r ....................... .....
K uoppcrn uud Valouea 
M aschiueu, landwii*tlise tiaftl. . 
M nu u lii c t u r\v aar en .

n
3Vi

k r .

3
3
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3
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O e le ..............................................
Obst g e d o r r t .............................
Perlmutter .............................
Eiibeu getrocknet
Keis ........................................
S e e g r a s ...................................
S eliafw olle  in  Bali on g ep r. . 
S ohafw o lle  iu  B allou u u g e p r.
S t i i r k e .......................................
Z u e k e r

S i> ir ilu s

iu Keservoirlpr. Hectoliter 
in  Filasem | uud Monat

9
G

k r .Im Freic.ii la-gemde Wan.ro por 100 Kilo und Wochc
Dio Zn- und Abfnhr der Giitcr w ird naeli jeder Richtung des 

Platzes billigst besorgt.
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Fiu’ E in - , Auslageruug und Abwage 
bei vorpaekter Waare pr 100 Ko. 8 kr. 

unverpackter „ 12
„ 1 ietreide inSiieken „ „ „ 6 „

„ geschiittet „ „ „ 7 „
A ssekuntnz pr. fi. 100 vorsictiertcr W crth  und Monat 4 ł/2 kr.

» in Pauscbale fur mindestens 3 Monate 4°/0 pr. anno.

fur Zollbesorguiio-0 O
bei Colonialwaareu 1 — 100 K° 25 kr.

von 100 —  600 „ 45 „
von G00 K° aufwarts pr 100 „ 6 „

bei Manufacturwaaren pr. 100 „ 50 „

Oele und Fettwaaren, Wein und Spiritus
werden ii ber V gen in unserem Lagerhause ani , , S ta n i .s lb a l iE iI io f -*

Z drukarni W ładysława Łozińskiego we Lwowie.

zu gloićhen Oonditionen eingelagert. 
lEei M a s sm -E in l agernngeii entspreehem le R efae lie .

U n ion  - Isank  in  W ie n  -(5838 6—12)
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